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"w| Zwołanie sesji sejmu 


Domu“ w Waszyngtonie 


ma dzień .5 lisiopada 
Białorusini zgłoszą votum nieufności dla min. Składkowskiego 


Warsz. kor. „Głosu Por.“ tel: | Pierwsze posiedzenie sejmu na porządku dziennym prar |sejmu postawić wniosek o vo- 
Jak donoszą nam w dniu 29 ma być wyznaczone na dzień 3 sejmu. tum nieufności dla min'stra 
b. m. ukazać się ma dekret p. listopada. | RIRIS (ają wewnętrznych, gen. 
prezydenta Rzeczypospolitej o W przyszłym tygodniu w Warsz, kor. „Głosu Por.“ tel: Składkowskiego. Krok ten klub 
zwołaniu zwyczajnej sesji bud- związku z tem mają się odhyć Klub białoruski na odbytem motywuje zawieszeniem w czyn 
żetowej zgodnie z artykułem 25 w łonie rządu narady nad sze- ostatnio posiedzen'u postano- nościach zarządów kilku insty- 
konstytucji. |regiem spraw, które znajda się wił na najbl'ższem posiedzeniu tucji oświatowych białoruskich. 
n |A OE, R A 6 OE E ARE RT ZEN 


| KOL > = Ó 64 
a Biekawe uwagi „Berliner Tageblaffu 
ża do Ameryki znakomita uczona 


x = ._ w a 
polska, p. Curie-Sklodowska, któ- o wynikach wyborów gminnych w Poznańskiem 


ra otrzyma od Amerykanów w da 
zj gae sadun Pe: arrap Pota -| "BERLIN: 11 X. (Tel. wł: „Gł. otrzymali 47 mandatów, czyli Bądź co bądź wynik tych wybo |mianowicie, że wielu- byłych so- 
u” w Pary Pon: Gurea i połowę dotychczasowych". rów gmigpych jest pouezający |cjalistów wybierało. narodowo - 


e Porannęgo*).. 
ska, której portret dałemy, będzie | Ak í 
gościem prez. St. Zjedn, Hoovera| Korespondent „Berliner Ta |- Powyższe sprawozdani: z wy Dowodzi 0% Że piłsndczycy tra demokratycznie, ta polska par 
cą coraz więcej zwolenników ijtja socjalistyczna wydaje się 


w Waszyngtonie w Białym Domu. | geblattu* telefonuje . z, Warsza- niku wyborów „Berliner Tage- , i | e 

OVAA ES AAD | yy 3 i |blatt“ zaopatruje w następują: ema ospa a, OPOZYCJĘ soey stać. przed alternatywą: albo 
: stów- odpowiadają ich wyborcy | prowadzenie rzeczywistej opo- 

przęchodzeniem do innych: par zycji, jeśli nie może dojść do 


„Według zestawionych jiz cy komentarz: 


sawiety akceptują ostatecznyc™ zezultatów wybo- | 


umowę Dowgalewskiego rów gminnych w Poznańskiem, rany MA ASYN Pi z Py pow: oa 3 rządem. albo 
z Hendersonem | narodowa dmokracja otrzyma zawsze by ażane za onte- Jeś prawdą jest, co daj e pogodzi się z tem, Sono 
MOSKWA, 11, 10. (AW). Na dzi ła na 992- - NE) nę narodowej ` demokracji. dzi narodowa demokracja, a|niowo zostanie stłumiona '. 
MUSE Ay ; E . i (i 2 ah p Fs 


giejrzem posiedzeniu rady komisa- więc absolał:ą większość „Jo- 
rzy ludowych rozważano sprawę żeli dodać do tege ma niaty m- 


protokułu, podpisanego przez Dow nych grup »pozycji prawicowej. Konferencja poli- a 
galewskiego i Hendersona. |a mianowicie'N. P: R. - prawi- i ot s 0 D. art u 
ie iraan e A EN a e a E O Ja 76208 Usunął się ostatecznie od życia politycznego 
przedstawiciela komisariatu udo" | ską demokracja — 40. to otrzy| u marsz, Piłsudskiego aleis yon. PODWY 
a EEE Kack przy- | AMY stosunek 70 do 30 na ko) Warsz. kor. „Głosu Por.* tel.: LWÓW, 11 X. (AW). Donie- | Wschodniej p. Bartel oświad: 
jac. s ` |rzyść prawicow. opozycji. Błok, W dniu wezorajszym mister sienia niektórych. dzienników czył, że usunął się zupełnie od 
Omówione z kolei sprawę wymia |rzAdowy i sprzyjające rządowi | spraw zagranicznych p. August Ze | warszawskich, jak również życia politycznego į nie zamie- 
ny posłów, zażtrżegając się jedna- | partje otrzymały ogółem 158 |leski został przyjęty przez marsza! „Dziennika Lwowskiego“ ʻo rza wogóle brać w niem udzia 
kowoż, iż może to nastąpić dopie mandałów, a więc okrągło 15, 592 Pit udskiego, i którym  edh,i tem, jakoby p. Bartel bawił w łu. 
dłuższą konferencję. Warszawie, gdzie naradza się z | 
p. Kościałkowsk.m nad skleje- 


Bank Polski niem bloku lewicy z B. B. są 


ro po ratyfikowaniu umowy przez proc., wobec 40 proc. podczas 


AJ a e P. Bartel na zakończenie roz 
wyborów' do sejmu.  Spejabści 


mowy. oświadczył: 


parlament angielski. 
TACY TTEN 


X ON IE ję | A bezpodstawne. | „Na miły Bóg! Niech mnie 
_ ma podnieść stopę P. Bartel wogó!e w tygednin już raz wreszcie zostawią w spo 
KINO-TEATR procentową bieżącym Lwowa nie opusz- koju! : Niech przyjmą ' do wiado- 


Krążą uporczywe pogłoski, do 


| 99 Se Warsz. kor. „Głosu Poran-|czał, kontynuują” wykłady. mości, że nie mam zupełnie za- 
è nego“ (G) telefonuje: W wynurzeniach osobistych miaru porzucać mojej uczelni i 
99 PARS przedstawiciela Agencji, życia prywatnego!“ 


| z 3 SWR | że w najbliższych dniach Bank 
Dziś i dni następnych ! - Na Polski podniesie stopę procento 


czołowy film produkcji polskiej ' 1929 | 30 p. t. FEBE wa z 9 na 9 i pół proc. Ułatwień podatkowych 
| WIER e. Dyrektor Stażyński dla przemysłu 
29 | AN | zostaje podsekretarzem domagać się będzie „Lewiatan“ 


ARTE ST i r stanu Warsz. koresp. „Giosu Poran przemyśle i handlu i poczyn'e- 

wę. powieści St. Przybyszewskiego. Reż. H. Szaro. EZR , 2 4 A » a pa 
Wytwórnia „GLORJA“ R Warsz, kor. „Głosu Por.“ tel.: nego* (G) telefonuje: nia kroków u czynników miaro 
W rolach głównych: 611 BRA Dowiadujemy się, że dyrektor | Dowiadujemy gię z miarodaj dajnych w k'erunku ułatwień 

MARJA MAJDROWICZÓWNA, AGNES KUEK, GRZE- Aii aeng aia łalstectwia ae aa OE aai ERIK RÓG. 

GORZ CHMARA (art. ros. teatru Stanisławskiego), P PODAC a> » nego źródła, że w najbliższych J Ak A l 
ARTUR. SOCHA (art. teatru miejskiego w Łodzi). + || skarbu p. Stefan Stażyński ma zo- dniach rada naczelna „Lewia- Jak się okazuje „Lewiatan 
Początek seansów o godz. 12-ej w południe, PWR. | stać podsekretarzem stanu w tem- tana“ zwoła koniereneję spe- nie jest zadowolony ze zjazdu 
Ceny wszystkich miejsc na I-szy seans po Zł. 1,— s Y i $ tych jej izb stów handlowych 
Specjalna ilustracja muzyczna p. L. KANTORA. | że ministerstwie. Należy EE tez: zarządów podległych jej 1zb przemysłowa - handiowyeb. 


że ne zmieri to faktycznego sta- | organizacji, celem naradzen*a który odbył się k'Ika dii temu 


mu rzeczy w iym resorcie się nad krytyczną sytuacją w |w Warszawie. 


w 
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(o mówi Herriot w Berlinie 


© Paneuropie i o udziale w niej Polski 


Żadem kraj mie straci mic zé Swej suwerenności ma rzecz 
pewszechnej federacji 


Dontosłe oświadczenie byłego 


rej dażę, przedstawiać ma w 
dziedzinie politycznej związek 
u wiele luźniejszy, niż ogóln'e 
się przypuszcza. 

; Paneuropa to nic innego, jak 
W racjonalna organizacja produk- 
eji i wymiany w dziedzinie gos- 
podarczej, socjalnej į kultural- 
| nej. Inaczej mówiąc, Pancuro- 
> | pa to stworzenie jednakowych 
j podstawowych warunków uła- 
| twionej į produkcyjnej pracy 
„dla każdej jednostki społeczeń 
istwa curopejsk'ego. 


r 


ie M 


rriot w Berlinie 


rozmowie z posłem francu- 
skim p. de Margerie, 


w 
LONDYN, 11, 10. 

| Waszyngtonie komunikat wspólny 
Jak już doniósł „Głos Porau- | prezydenta Hoovera i premjera 
ny*, do Berlina przybył były | brytyjskiego Mac Donalda dotyczą 
premjer francuski, mer Lyonu, | cy narad, które odbył ohaj mężo- 
dcputowsny Edward Herriot. | wie stanu w sprawach rczbrojenia. 
Herriot przyjął w hotelu; W rozmowach prezydent i pre- 
„Kaiserhof* przedstawicieli mjer stwierdziĝi silną wrajemig 
prasy polskiej į udzieľf įm sze dążność do jaknajszy bszego osią- 
regu znamiennych wyjaśnień gnięcia Porozumienia, które. „jest 
ęR = sprawą równie obchodzącą wszyst 

dla, półskiej opinj publieznel | iż mocarstwa morskie. Stwierdzo 
na temat swojej roli w rnebn | no również że oba rządy przyjmu- 
paneuropejskim. |lą pakt pokoju Kelloga nietylko 
Były sternik rządu francu- | jako deklarację dobrej wołi, lecz 
skiego i przywódca obozu rady | jako zobowiązanie kierowania od- 
kalnych socjal'stów, stojacego | tąd polityką państwową w zgodzie 
jak wszystko wskazuje. w prze z przyjęteri w pakcie postanowie- 
dednia ponownego objęcia rya- niami, Między sposobami w dąże- 
dów we Franc, na wstepie tiu do utrwalania pokoju powszech 
rozmowy, ujętej w formę: zwię- 
zlej i dobitnej deklaracj. za- 
znaczył, że praktycznym eQJem 
jego podróży do Wiednia. Ber- 
lina 1 Pragi jest przygolowań'e 
konkretnego planu erganiyaci Budapeszt. (Ceps.) — Na ory- 
Europy. ginałny sposób zwalczania dro- 
— tel ten da się osiatgnać -- |żyzny wpadł burmistrz węgier- 
mówił Herriot — przez ‘szere „skiego miasta Szekszara. Wi- 
gółową analizę pojęcia Paneu- 
ropy w znaczeniu praktycznemi, 
| 

a wiec przez dokładne określe- | 


[walki z drożyzuą nie odnoszą 
w jego rodzinnem mieście żad- 


waw- Taz to nowych rozporządzeń o 
. cenach maksymalnych stale Idą | 
czas zniknie większość istnieją górę, pan Stefan Vendel, — 
cych uprzedzeń przeciw Paneu tak bowiem brzmi nazwisko nie 


ropie, której 'deę propaguje się zwykle popularnego wśród sze: | 


przyszły twór. Dop'ero 


„| Organizacja Europy, do któ-| 


I dząc, że dotychczasowe metody | 


nych skutków i że ceny mięsa, 
nie. czem właściwie ma hyc i sadła pomimo wydawania co- 


i przyszłego premjera 


Chodz: o to, żeby europe;jczy- 
kom powodziło się lepiej, wszy 
stkim europejczykem bez wyjął 
ku į to na zasadzie równoupra- 
| wnienia. 

W dziedzin'e gespodarcze (-— 
mówił Herriot — dzicło organi 
zacji Europy postepuie w'elkie- 
mi krokami. 

Pionierami są kartele wirt- 
k'eh gałęzi przemysłu. Ważnem 
ogniwem w budowanej Pancu- 
rapie będzie przyszły Bank We- 
paracyjny, do którego 
należeć będzie udzielanie 


zadań 
kèt- 


Ogłoszono w j| nego przez oba rządy istnieją róż- 


nice, gdyż pierwszy z nich nie pra 
gnie wciągnąć w arkana dyploma- 
cii europtjskiej, drugi zaś 4dzie w 
kierunku «nlywnego współdziała 
nia ze swymi sąsiadami europejski 
im -- obaj jednak kierują swe dą- 
żena j wpływy w stronę umacnia- 
nia pokoju. 

Dek;aracja stwłerdza nieprawdo 
podocieństwo wojny między Stana 
mu Zjednoczonemi i Wielką Bry- 
tenją, głosi duej: 

„Podchodzimy do starych histo- 
rycznych problemów pod nowym 
kątem widzenia i w nowej atmoste- 
rae. S/wierdziwszy, że wojna mię- 
dzy naszenńi krajami przestaje być 
brana pod uwagę, a więc wyłącza 
jąc możliwość konfliktu między na 


Jak dowcipny burmistrz 


zwałczał skutecznie drożyzne ? 


(pie, a miejscowi rzeźnicy próż- 
no czekali na kupujących. Tak 
„Lrwało cały tydzień. Wreszcie 
rzeźnicy, widząc, że z burmi- 
strzem niema żartów. postano- 
will. zaniechać wyzysku biednej 
ludności i obniżyli ceny swych 
wyrobów do poziomu, przewi- 
dzianego w urzędowej kalkula- 
cji cen.  Uporawszw sie w te" 
sposób z niesumiennymi rzeźni 
kami, burmistrz Vendel posta- 
nowił „wziąć się* do piekarzy, 
którzy równieź, ignorując prze- 


dotąd w formie zhyt ahstrak- |rokich warstw ludności Dutini-|pisy o cenach maksymalnych, 


cyjnej. 


Udzielność każdego państwu stanowił zmusić niesumiennych | 


2 rzeżników . do obniżenia cen.| 
masi pozostać nienarnszona 1| Pewnego dnia pan Vendel—knu | 
to właśnie  znam'onuje mój |niemałemu zdumieniu swych 0-| 
plan. bywateli—sprowadził do missta | 


ENY | 16 wieprzy, wynajął kiku cze- 
i ladników rzeźnickich i w zaim- 

Prezydeni Francji Poia mana sklepie sprzeda 
wać zaczął na własna reke mie- 

W Brukseli so i sadło wieprzowe. Ponieważ 
gościem króla Alberta jpn burmistrz, — jak na vrze- 
dową osobę przystoi, — trzy- 

BRURSELA, 10 X. (AW). —|mał się ściśle obawiąznjącvsh 
Prezydent republiki francu- |przepisów o cenach maksymal- 
skiej, Doumergue, przybył tu nych, mięso sprzedawane w ie- 
dzisiaj w godzinach  popołu- go sklepie było bez porówaania 
dniowych w towarzystwie tańsze, niż mięso, pochodzące 
Brlanda. | ze sklepów miejscowych rzeźni- 
Gości witał na peronie dwor-|ków. Przedsiębiorstwo pana 
ca Północnego król belgijski. | burmistrza prosperowało oczy- 
Albert w otoczeniu dwu swoich |wiście znakomicie, kto mógł. z” | 
synów. łatwiał swe zakupy w jego shir- | 


,strza, — drogą nieurzędową 70- | zdzierali skóre“ 


z biednych 


konsumentów. Kiędy jednak po 


| mieście rozeszła się pogłoska. że 


burmistrz poszukuje odpowied- 
niego lokalu na urządzenie pie- 
karnl. wszyscy piekarze zaczęli 
skwapliwie obniżać ceny chle- 
ba i bułek. Tak wiec do założe- 
nia konkurencyjnej piekarni 
burmistrza już nie doszło, gdyż 
zarządzenie takie na skutek 
kapitulacji piekarzy okazało się 
zbyteczne. 

TRZY aa a a 


Potężna Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciw- 
gazowej — to rękojmia 


|dobrobytu i nienaru- 


szalnego pokoju 


Francji 


„dytu, krajom. jak Polska, cier- 
p'acym na brak kapitałów. 
| W dziedzinie socjalnej i inte- 


lcktualnej porozumienie natra- 


fi ską rzeczy na najmniejszy 
opór- a 
Zdażać hędziemy do cM 


krek za krokiem, wsepujat ua 
coraz wyższy stepień udoskona 
lenia, i dlatego — zakończył 
Herriot — takie, przeobrażenie 


Europy nie wywoła lezorgani- 
zacji w żadnej dziedzinie, ani 


politycznej, ani gospodarcze(. 


lig trwanić pieniędzy na zbrojenia 


| 
| 
Wspólna deklaracja Hoovera i Mac Donalda 


szemi ladowemi i morskiemi siła- 
mm, musimy uznać, że zagadnienia, 
stąd płynące, zmieniły swą zasadni 
czą fizjognomję i znaczenie i że 
rozwiązanie zadawalające tych pro 
błemów staje się w stosunkach mię 
dzy nami całkowicie osiągalne, go 
dzimy się również, że wszystkie 
kwestje, z tych zagadnień płyną- 
ce, mogą być odtąd  rozważa- 
ne przez obie strony bezpośrednio 
i z całkowitą swobodą. Sa to kwe- 
stłe dużej wagi technicznej, wyma 
gające studłów szczegółowych”, 

Deklaracja wspomina następnie 
o tem, że wszystkie mocarstwa 
morskie, zainteresowane we wspo- 
mnianem wyżej porozuniieniu, po- 
wiadamiane były w swoim czasie 
i we właściwy sposób o postępach 
rokowań anglo-amerykańskich. De- 
Klaracja uznaje, że współpraca 
tych mocarstw w ustalaniu tekstu 
przyszłego porozumiertia o ograni- 
czeniu zbrojeń morskich jest nie- 
zbędna. Wreszcie deklaracja wy- 
raża nadzieję, że mocarstwa zgo- 
dzą się na przyjęcie terminu przy- 
szłej konferencji, wyznaczonego na 
drugą połowę styczińja r, 1930 i że 
udział mocarstw w konferencji 
przyczyni się do usunięcia najpo- 
ważniejszych przeszkód leżących 
jeszcze ną drodze do porozumienia. 
Przed zwołaniem konferencji odbę 
dą się narady porozumiewawcze z 
mocarstwami, celem przygotowa- 
nia dobrych podstaw do przy- 
szłych oficjalnych narad wspól- 
nych, 

W zakończeniu deklaracja glo- 
si, że wobec faktu przyjecia paktu 
Kelloga można mieć nadzieję, że 
położono kres wszelkiemu współza 
wodnictwu w budowie statków wo 
jennych, a przez to usunięto ryzy- 
ko wojny i marnowanie grosza pu- 
blicznego , 

(Język komunikatu jest zupełnie 
nowy w stosunkach dypłomatycz- 
nych pomiędzy narodami. Mówi się 
tam o marnowaniu grosza publicz- 
nego na zbrojenia, co stanowi zna 
czny przełom w dziedzinie enwacja 
cji tego rodzafu. Przecież dotych- 
czas każdy nowy ckręt i każda ar- 
mata miała zapewniać większe bez 
pieczeństwo i w wyższym stopniu 
gwarantować pokój. Dzisiaj mówi 
stę już o trwonieniu pieniędzy... 
Tempora mutantur...). 
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| Królowa Maria 
| rumuńska 


W obecnym kryzysie regen 
cyjnym odgrywa poważną rolę. 


| Franz Tausend 


który w mennicy monachijskiej 

pod ścisłą kontrolą fabrykuje dro- 

ga chemiczną złoto w niewielkich 
ilościach, 


10-1ecie Dreyfusa 


Los byłego francuskiego puitkow 
nika sztabu generalnego, który był 
oskarżony o szpiegostwo i przes 
szereg lat przebywał na „Wyspie 
dłabelskiej* jako skazany na. ba- 
nicję, stał się największą europei- 
ską „aferą na przełomie obecnego 
stulecia dzięki długotrwałej walce 
Emila Zoli w obronie niewinności 
Dreyfusa, Ale dzisiaj wiadomo już, 
że było to czemś więcej, niż zwy- 
kłą „aferą“: był, to ostatni wielki 
atak reakcji militarnej i monarchi- 
stów przeciwko _ republikańskiej 
forniie rządów we Francji, W ten 
sposób przez ideową walkę Zoli 
stał się Dreyfus biernym zbawcą 
republiki i w tym właśnie duchu 
święci obecnie Francja uroczyście 
70. rocznicę jego urodzin. Dla 
wszystkich nowopowstałych repu- 
blik w Europie „sprawa Dreyftsa* 
jest poważną nauką. Wynika z niej 
bowiem, że musi minąć wiele, 
wiele lat, zanim republiką rzeczy- 
wiście mocno stanie na nogach... 


Podróżnicy profeso- 
— Tami 

Niedawno w poszczególnych 
szkołach londyńskich wprowadzo- 
no, jako przedmiot wykładowy, 
kursy, na których uczestnicy wybi- 
tnych naukowych ekspedycji i Io- 
tów światowych zdają uczniom re- 
lację ze swych przeżyć i badań. 
Między innemi sir Allan Cobhan 
mówił już o swoim locie dookoła 
Afryki. Jako drugi przemawia? 
uczestnik ostatniej ekspedycji Sha 
kletona do bieguna południoweg: 
Nieomal wszyscy wybitni angiel 
sty badacze przyrzekii swoją 
współpracę. 
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Nowa niewypła- 
calność w Lodzi 


W dniu wczorajszym późnym 
wieczorem rozeszła się po mie- 
ście pogłoska o n'ewypłacalno- 
ści i o zgłoszeniu podania o 
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Biesicdowski miał być zabiły 
a trup przesłany do Rosji w kufrze 
EHH Ambasada sowiecka w Paryżu pod znakiem przerażenia i rozkładu EMEA 


nadzór sądowy przez jedną z 
największych najstarszych 
firm przemysiowych branży 
wełnianej. 

Passywa tej firmy sięgnją su 
my 800 tys. dolarów. 


Fala protestów rośnie 


Nowe upadłości i nad- 
zory w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
hego“ (G) telefonuje: 

W ostatnich dniach fala pro- 
testów branży włókienn'czej w 
Warszawie stałe wzrasta, przy- 
czem ogłoszone upadłość kup- 
ca manufaktury Dawida Cajta- 
ga przy ul. Gęsiej 7 į udz'elono 


. 
` 
ï 


Zatary Gziczerina 
Z bifwinowem 


Pierwsze rewelacje 
Biesiedowskiego 
PARYŻ, 11, 10. (ATU). W dniu 
dzisiejszym ukazał się pierwszy 
odcinek rewelacji Biesiedowskiego 
z za kulis działalności zagranicz- 

nej polityki sowieckiej. 

Te sensacyjne wynurzenia Biłe- 
siedowskiego zamieszcza  „Exel- 
sior“, Pierwszy odcinek omawia 
konfkkt Litwinowa z Cziczerinem, 
o którym to Ssowięty milezą na- 
dal. Wediug rewelacji powodem 


| PARYŻ. 11 X. (AW). Posel-! 


Dzienniki donoszą dalej z 


stwo sowieckie zdecydowało się Moskwy, że ambasada paryska 


Co robił p. Rojzeman 


nie występować wobec Bliesie- otrzymała ścisłe instrukcje w|w Wilnie przed wybo- 


dowskiego z procesem sądo- sprawie zbadania politycznych 
| nastrojów wśród urzędników, 
W tym celu nadesłano kwe- 

BERLIN, 11 X. (Tel. wł.). — stjonarjusze, zawierające 24 py 
Prasa tutejsza podaje sensacyj- tania, które każdy urzędnik 
ne wiadomości o dzłałalności ambasady obowiązany jest wy- 
|czerezwyczajki w ambasadzie czerpująco wypełnić. 
sowieckiej w Paryżu. | Wszyscy niepewni ursędnicy 

Były radca ambasady Biesie- Je > stoki węeea a. 
,dowski zapewnia stanowczo, że KESE WYS, JUDA > 
‘delegat G. P. U. Rojzeman fak- 191 Dowgałewski specjalnym 
 tycznie mlał zamiar usunąć go 
ize świata. 


akt do Berlina. 


„Ambasada znajduje się w sta 


ambasa- nie rozkładu, spodziewają się. 


Francuski personel 


|samolotem dwa kufry tajnych | 
| W roku 1922 był przy wybu- 


rami do sejmu 


WILNO, 11 X. W kołach kla- 
sowych związków zawodowych 
w Wilnie opowiadają, że agent 
G. P. U. Rojzeman, którv osta- 
tnio usiłował aresztować w Te- 
¡ryżu Biesiedtwsklego, występo- 
wał ongi w Wilnie wśród zwląz 
ków zawodowych pod pseudo- 
nimem Józef. 


rach do sejmu czynnym organi- 


' zatorem listv nr, 5, t. zw. związ 


usunięcia się Cziczerina od czynne dy w krytycznym dniu urlopo- 


że około trzech czwartych u- ku proletariatu miast i wst. Po- 


nadzoru sądowego fabryce try- 
kołaży Lichtera w Warszawie. 


Podwyżki Gen 


go żyćła politycznego jest różnica | wano i zastąpiono go przez 
panujących zdań pomiędzy nim a członków czerezwyczajki. Wiel- 
Litwinowem w sprawie zagadnie- ka brama, prowadząca na rue. MOSKWA, 11 X. Oszekuja 
nią polityki zagranicznej. Czicze. de Grenelle, została zamknięta tutaj przybycia Rojzemana. któ 


rzędników ucieknie. zatem znany był z wiceów W 
sali Kręgla przy ul f.udwisac- 


|skiej 4. 


na żelazo i Raitę 


żądać mają przemy- 
słowcy 


Warsz. koresp. „Głosu Por.* tel. 

JĄk się dowiadujemy w najbliż- 
szych dniach udaje się delegacja 
kartelu hut żelaznych do ministra 
przemysłu i handlu, która domagać 
się będzie podwyżki cen na wyro-. 
by żelazne od 6 do $ proc, 

Tak samo ma się domagać od 


Xn poddał ostrej krytyce działal- 
ność Litwinowa na skutek czego 
został an wezwany do Moskwy z 
Berlina jednakże rozkazu tego 
Cziczerin nie wykonał. 

Według rewelacji Biesiedowskie- 
go przyszły kongres WIKU ma 
zająć się sprawą dymńcji Cziczeri- 
na. Najpoważniejszym! kandydata 
mi są Litwinow i Rykow. Jednakże 
w związku z komp.omitacją biata 


łańcuchem, podczas gdy zazwy 
,czaj zamyka się ją tvlko na za-| 
suwę. 

Biesiedowski oświadczył, iż 
| jest stanowczo o tem przekona 
|ny, że miał być zastrzelony, zaś! 
zwłoki jego przesłanoby nastę- 
pnie da Moskwy w kufrze dy- 
plomatycznym. 4 

Nawet obecnie nie jest pew- 
iny swego życia. Jeżeli Politbiu- 
iro zadecydowało, jż jest on nit- 


Litwinowa jest pawie że komisa bezpieczny dla sowietów, wów- 


ry opuścił już Berlin, udajac Nikt z członków b'ura cen- 
się do Moskwy. tralnego zawodowych związ- 
Na spotkanie Rojzemana dele, *ów klasowych nie znał USZY 
gowany został członek kole- ska tajemniczz+ „Józefa”, z 
gjum komisar. inspekcji, Gor- | wyjatkiem kilku komunistów. 
diejew, który po zetknięciu SIĘ| W roku 1923 po jednym z ta 
z Rojzemanem. uda stę do Pa-' kich wieców w sali Kręgla, pod 
ryża dla przeprowadzenia W czas -któreg» nawoływał da 
poselstwie tamtejszem inspek- i przewrotu w Polsce, Rojzemań 
SR oraz: gruntownego zbadania zmuszony byi zbiaz do Besji. 
sprawy ineydentu z Biesiedow- | j : 
skim. Rojzeman był w Wilnie czyn- 
Słychać, że Rojzeman nie be- |ny również przy organizowaniu 


rządu podwyżki cen syndykat naf- 
towy. 


Podniosła uroczystość 
w stolicy 


Dziś odbyła się w stolicy podnio 
sla uroczystość obchodu 150 rocz- 
nicy zgonu bohatera narodowe- 
go i uczestnika walk o wolność 
Stanów Zjednoczonych Kazimierza 
Pułaskiego. Uroczystości rozpoczę- 
ły się nabożeństwem porannem w 
Katedrze św. Jana, Mszę celebro- 
wał kardynał Kakowski w asyscie 
licznego duchowieństwa. W nabo- 
żeństwie wzięli udział prezydent 
Rzplitej prof. Ignacy Mościcki w 
otoczeniu domu cywilnego i woj- 
skowego, rada ministrów z móni- 
strami Składkowskim i Kwiatkow 
skim na czele, posłowie i senatoro. | 
wie, posłowie państw zagramicz- 
nych, attache wojskowi, francuska 
misja wojskowa, szef protokutu dy 
piomatycznego Romer oraz liczne 
delegacje i stowarzyszenia. Wzdłuż 
nawy głównej ustawiła się kompa- 
nia honorowa I baonu pułku admi | 
nistracyjnego. Po nabożeństwie | 
kardynał Kakowski  zaintonował 
pieśń „Boże coś Polskę“, którą 


rzem do Spraw zagiawiczuych ze- | cząs prędzej, czy później w fa- dzie więcej wysyłany zagranicę 


|* zw. Kombuadu 


stanie Rykow. 


podchwycili wszyscy obecni w pod 
niosłym nastroju. 

Następnie uczestnicy nabożeń- 
stwa udali Się na plac marszałka 
Józela Piłsudskiego, gdzie odbyła 
się wspaniałą defilada wojskowa 
oddziałów garnizonu warszawskie- 
go. Defiladę prowadził płk. Wie- 
niawa - Długoszowski, przyjmował 
zaś w zastępstwie marszałka Pił- 
sudskiego, generał Konarzewski. 

O godzinie 17 odbyła się w sali 
rady miejskiej wielka akademja 


Akademia w kemorial Hall 


Dług wdzięczności spłacony Polsce po 138 latach 


WASZYNGTON, il X. Amba 
sador Filipowicz po powrocie z 
Savannah hydroplanem wojsko 
wym, udał się z Franciszkiem 
Pułaskim, Wacławem Siero- 
szewskim oraz członkami dele- 
gacji polskiej na uroczystą a- 
kademję do Memorial Hall. 

Komandor Mac - Nutt, były 
prezydent amerykańskiego le- 
gjonu, przewodniczący komite- 
tu obchodowego im. Pułaskie- 


ADELE IB LS ENO LETVE POEZJA CDI 


od międzynarodowego 


kongresu oszczędno- 


ściowego 


1 


LONDYN, 11 X. (Tel. wl). 


legatowi dr. Gruberowi jemu 


kiś sposób będzie zgładzony. 


w charakterze urzędowym. 


|dobrej woli prezydenta wobec 
|Polski. Ambasador wymienił na 


ku czci Kazimierza Pułaskiego, 
którą zaszczyciłi swą obecnością 
pan prezydent Rzeczypospolitej, 
ministrowie i ticzni dostojnicy pań 
stwowi Na akademfi wygłoszche 
zostały podnłosłe przemówienia, 
chzrakteryzułące życie i zasługi 
bohatera narodowego Kazimierza 
Pułaskiego, część koncertową i 
deklamacje ang'elskie i polskie, 
Wieczorem odbyło się w teatrze 
Narodowym galowe przedstawienie 
„Konfederatów Barskich'*. 


_ PRZEMYSŁ MYD 


swej zobrazował wielkie zasłu- 
gi Pułaskie go oraz zaznaczył, |, BERLIN, W (Tel, wł.) „Ber- 
że żołnierze amerykańscy, kie- | er Tageblatt“ podaje z wiary- 
dy Ameryka wystąpiła w obro-| godnych źródeł, że przebywający 
nie demokracji, spłaciłi po 188|w Konstantynopolu Trocki razem 
latach dług zaciągnięty wobec j z byłym posłem sowieckim w Pary 
Polski. żu Rakowskim wysłał podanie do 
| Ambasador Filipowicz pod-| Władz sowieckich z prośbą o po- 
kreślił wielkie zasługi ł nieza- 
pomnianą działalność Hoovera 
dla polskich dzieci. W podnie- 
sieniu poselstwa amerykańskie 
go do stopnia ambasady pota- 


y LONDYN, 11 X. (Tel. wł.). 
cy będą widzieli nowy dowód 


Donoszą tutaj z Rygi, że Wal 
demarasow1l grozi uwięzienie, 
o ile nie potrafi wyliczyć się z 
stępnie licznych przyjaciół, Ja- sumy jednego miljona litów, 
kich Polska posiada wśród ame wydanej bez dowodów. 
rykańskich mężów slanu, wspo! W dniu dzisiejszym obiegła 
minając przedewszystkiem naz- Kowno sensacyjna wiadomość 


| 
„AWA WIER 1 


Trocki kapituluje 


go, zagaił akademję. W mowie |Prosioponowne przyjęcie do partji komunistycznej 


nowrie przyjęcie go do partji komu 
ristycznej, Podanie to dotychczas 
rząd sowiecki zostawił bez odpo- 
wiedzi. W związku z tem nastąpił 
rozłam wśród niemieckich zwolen- 
ników Trockiego, których część 
jest przeciwna tej kapitulacji. 


Waldemarasowi grozi więzienie 


Zaunius oskarżony o bigamię 


podającej się, za żonę sekreta- 
rza generalnego ministerstwa 
spraw zagranicznych, przyjacie 
la Waldemarasa, p. Zanuniusa. 
Zaunius ożenił się ze znaną ar- 
tystka. Gdyby wiadomość ta øg- 
kazała się prawdziwą Zaunius 
zostanie postawiony w stan a 


Polska delegacja na między- właśnie przypadł zaszczyt złoże | wisko Wilsona, poczem podkre o zjawieniu się jakiejś kobiety, skarżenia o bigamję. 


narodowym kongresie oszczę- 
dnościowym w Londynie posta- 
wila wniosek złożenia wieńca. 
w imieniu kongresu na grobie 
nieznanego żołnierza. Wniosek 
ten został przyjęty przez akla» 
mację. Wobec tego, że kolejne 
przewodnictwo obrad dzisiej- 
szych przypadło polskiemu de- | 


nia wieńca w towarzystwie pre 
zydjum kongresu. 


Dz'$ wieczorem delegaci kon- 


< - | 
gresu reprezentujący 25 państw, 


byli podejmowani hankietem, 
na którym był obecny książę 
Walji. Jutro rano odbędzie się 
uroczyste zamknięcie kongresu. 


‘štit zasługi Deweya, Kemmerera 


Przemówienie prot.  Dybo- 
skiego przyjęto entuzjastyczne- 
mi oklaskami. KOWNO, 11, 10. (Tel. wł.) Od- 
bywa się dbecnie tutaj zjazd par- 
tji tautininków, na którem pre- 
mjer Tubelius wygłosił dłuższe 
| Przemówienie w sprawie odzyska- 
nia Wilna, Tubelius powiedział, że 


Przemawiali jeszcze  'mini- 
ster Stetson, płk. Zahorski bi- 
skup Plagens, cenzor Sypniew- 
ski, pani Napieralska, pan! Żo- 
lłyńska i inni. 


i ministra Stetsona. wW sprawie Wiina 


Litwa trwa w uporze 


polityka nowego rządu w tej spic- 
wie nie ulegnie żadnej zmianie w 
porównaniu z polityką 
rządu. Zjazd udzelił nowemu rza 
dowi pełne votum zaufania. 


dawnego 
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CZY SPRAWIEDLIWOSE PRUSKA ZDA EGZAMIN? 


Szykanowanie prasy polskiej w Opolu trwa 
Wczoraj zosiał zamienięły przewód sądowy 


KATOWICE, 11, 10, (AW). Pro- 
wokowanie przedstawicieli prasy 
polskiej nie ustaje, Dziś przed roz 
poczęciem rozpraw waźny sądowy 
zażądał od redaktora jedynego pol 
skiego dziennika w Opolu, „Nowi 
ny Codzienne*, p. Pawieta, opusz- 
czenia sali rozpraw, Gdy na kory- 
tarzu sądowym na żądanie oficera 
policji, redaktor Pawlet okazał kar 
tę wstępu, odpowiedziano mu, iż 
chwilowo na salę wpuszczony nie 
będzie. Dopiero po pewnym czasie 
cznajmiono red. Pawletowi, iż mo- 
że być obecnym podczas rozpraw. 


Po rozpoczęciu posiedzenia prze- 
wodniczący odczytał, w tłomacze- 
nia niemieckiem, protest prasy pol 
skiej wobec traktowania jej przed- 
stawieieli przez władze sądowe w 
Opolu. Przewodniczący wyraził 
zdziwienie, iż przedstawiciele pism 
polskich mogą być tak niewdzięcz 
ui wokec okaząnej im gościnności. 


Zeznania rozpoczęła świadek Ró 
ża Kowalska. z Katowic, twierdzą 
ca kategorycznie, iż nieprawdą 
jest oświadczenie jednego z obroń- 
ców oskarżonych, jakoby Kowal- 
ska widziała jedną z ciężko pobi- 
tych artystek polskich w trzy dni 
po zajściu na ulicy w Katowicach. 


Pewną sensację wywołały zezna 
nis b, inspektora orkiestry teatru 
katowickiego, p. Kwiatkobyskiego, 
który stwierdził, iż obaj członko- 
wie orkiestry, zarówno Wende jak 
i Langer, zgłosili się do niego na- 
zajutrz po zajściach w Opolu, po- 
kazując  potłuczone instrumenty, 
oraz domagając Się odszkodowa- 
nia, © jakiejkolwiek presji, wywie 
ranęj na obu przez Kwiatkowskie- 
go, zdaniem świadka — mowy być 
riie może, 

PT D ozn oi da dk WÓZ 


Połeżne Lotnictwo 


i Przemysł Chemiczny— 
to bezpieczeństwo na- 
szych osiedli. 


Tegoroczne miedzynarodowe kongresy pedagogiczne 


Heleny Orsza-Radlińskiej | 


(Z odczytu p. prof. 


Po przesłuchaniu świadków prze 
wodniczący odczytał list rzeczo- 
znawcy, dr. Tomiaka, oświadczają- 
cy, iż wspomniany na rozprawę się 
nie stawi, zaś zeznauwia jego złożo 
ne zostały w konsulacie general- 
nym niemieckim w Katowicach. 

Nadprokurator Wolf w przemó- 
wieniu swem starał się dowieść są- 
dowi, że bicie artystów polskich 
nastąpiło nie wskutek  jakiejkol- 
wiek zmowy napastników, lecz by- 
ło wynikiem wielkiego podniecenia 
ludności, które wzrastało z godziny 
na godzinę i dosięgło punktu kul- 
minacyjnego w czasie przedstawie- 
nia. To wiaśnie podniecenie dopro 
wadziło do pożałowania godnego 
zakłócenia spokoju publicznego. W | 
zakończeniu swej mowy prokura- 
tor domaga się uwolnienia 10 o-| 
skarżonych, którym nie zostało do 
wiedzicne, że brali udział w biciu 
artystów, udzielenia nagany niepeł 
noletwiemu, nłedorozwiniętemi u- 
nysłowo Kadukowi, oraz ukara- 


nia pozostałych oskarżonych wię- 
zieniem od 2 do & miesięcy za za- 
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przeciwko bojżówkom niemieckim EEEE 


kłócenie spokoju publicznego. Pa 
przemówieniu prokuratora nastąpi- 
ła przerwa obiadowa do godziny 
15-€j. 

Po przerwie zabrał głos rzecznik 
poszkodowanych adwokat Simen, 
który w przeszło 40  minutowem 
przemowieniu polemizował z wywo 
damii prokuratora. Adwokat Simon 
podkreślił, że podobny wypadek 
nie miał miejsca nigdzie w Niem- 
czech. Oskarżyciel publiczny wy- 
iera se aktu gwałtu i stara się 
dowieść winy tylko jednemu oskar 
żonemu półidjocie „którego trudno 
jest postawić w stan oskarżenia, 
W dalszym ciągu adw. Simon pole- 
mizuje ze szczegółami wywodów 
| prokuratora, jakoby pobice nastą- 
piło z nadmiernych uczuć patrjo- 
tycznych oskarżonych. Przeciwnie, 
te akty terrorystyczne zostały spo 
wodcwzne żądzą ucisku i udawa- 


Zamisnicie się „TA 


członków b. p. P 


TEETE SET ENE 


nia bohaterów narodowych, przez 
oskarżonych, którzy potrafiliby te 
same bójki powtórzyć wobec 
swych własnych redaków, gdyby 
ci tylko należeli do przeciwnej par 
tii politycznej lub władali innym 
językiem, Giówną przyczyną tych 
smutnych wypadków był ostry ar 
tykut redaktora, Knacka, nawolują 
cy ludność Opola do niedopuszcze- 
nia do przedstawienia artystów pol 
skich w wypadku gdyby magistrat 
miasta zgodził się na wspomniane 
przedstawienie. Artykuł ten był 
głównym bodźcem do wystąpień 
antypolskich. Mimo to twierdzi 
adw. Simon proces ten nie nosi 
charakteru politycznego, przedsta- 
wienie opery „Halki“ nie bylo or- 
ganizowane dla celów propagandy 
politycznej, a tylko dla zaspokoje- 
1wa potrzeb kulturalnych miejsco- 
wej ludności Podczas ostatniego 
snieu ludności trzy czwarte do 
dwuch trzecich mieszkańców Opo- 
la i okolicy podało język polski 


jako ięzyk mzcierzysty, zaś tylko 
Jedną czwarta do jednej trzeciej 


Olbrzymia kradzież w poselstwie francuskiem w. Berlinie 


P WANY 077 wpro pz 


Złoczyńcy dostali się do gmachu po rusztowanłach i skradli biżuterję zmarłej małżonki posła Margerie 
wartości 20 tysięcy dolarów. U góry: Pani Margerie w sznurze pereł wartości 10 tysięcy dolarów, któ- 


w Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi) 


Pani prof. Helena Radlińska, 
dziekan Wydz. Pedagogicznego 
Wolnei  Wszrchnisy Polskiej, 
wygłosiła w ubiegły piatek 
października w gmacru Oddz. 
Łódzkiego W. W. P. przed licz- 
nie zebranymi słuchaczann od- 
czyt sprawozdawczy z dwuch 
tegorocznych  międzynarodo- 
wych kongresów  pedagogicz- 
nych, które odbyły się w okre- 
sie wakacyjnym w Genewie 
w Hólsingór. 


i 


Pierwszy kongres odbył się 
pod hasłem „Dobrej woli*. Ha- 
sło to w dziedzinie wychowania 
jest odbłyskiem aktualnych dzi- 
siaj w życiu społecznem ji nau- 
kowem tendencji pacyfistycz- 
nych. 


4 | 


|książki į 


zbratania ludów 


| 


cywilizowa-, porównawczym, t. j. co każdy 
nych pedagogowie na kongresie ‘naród wniósł 


ry również padł ofiarą rabusiów. 


Poruszano także konieczność 
innego niż dotąd ujmowńnia w 
publikacjach podstawowych 
|dzieł pedagogicznych, a miano- 
wicie — opracowywanie wyni- 
ków pedagogicznych w sensie 


indywidualnego 


obecni proponują wybranie z po ‘do ogólnej nauki wychowania. 
Śród literatury dziecięcej każde- Z innych zagadnień omawiano: 


go narodu najwięcej 


poczytne konieczność ścisłej współpracy 


tłumaczenie tychże na domu i szkoły przez oddziaływa 
wszystkie języki świata, aby w |nie pedagogów 


na rodziców, 


ten sposób młode pokolenia jed którzy b. często przez nieświa- 


nego narodu poznały sferę za-|domość wypaczają pracę 
inieresowań, a przez to j duszę chowawczą szkoły; 
swoich rówieśników, innej naro przedłużenia wieku 


dowości. 


opart. na metodzie 
stycznej, któreby 
poglądowa — 


wykazywały 


wy- 


'sknota do sformułowania syn-! 


tezy — czem jest nowe wycho- 
wanie? Prelegentka 
referatów j określeń formułuje 
tę syntezę w sposób nasiępują- 
cy. Dawniej w metodach wycho 
wawczych silnie uwzględuiano 
tradycję, opierając się na do- 
świadczeniach ubiegłych wie- 
ków, zapominając, iż przedmio 
tem zabiegów wychowawczych 
jest pokolenie, które musi żyć 
w odmiennych niż my i przod- 


'kowie nasi warunkach. 


Dziś zaś w wychowaniu prze- 


myśl waża system indywidualizowau 
szkolnego nia. 


Współczesny gigantyczny 


do 15-go roku życia; oraz pad- [rozwój techniki, powodują: vy re 
Kongres ten zalecił także pu- | kreślano doniosłość dokształca- |wolucję we wszystkich dziedzi- 
blikowanie atlasów evwilizaci |nia ogólnego młodzieży, idącej 


synchroni- w kierunku zawodowym. 


Drugi kongres urządzony 


nach, zmusza częstokroć czło- 
wieka do zmiany zawodu. Szko- 


ła więc musi tak ukształtować | 
jakie wysiłki w | Danji przez Ligę nowego wy- = araea, aby była zdolna w 


dziedzinie kultury, materjalnej j|chowania, poświęcony był idei przyszłości do twórczej pracy, i 
duchowej, podejmowały wszyst pracy na nowych drogach wy- 
kie narody na przestrzeni dzie- chowania. W obradach przeja- 


Dla zrealizowania idel | jów ludzkości, 


wiła się przedewszystkiem tę- 


aby mogła śmiało iść ku nie- 
znanemu. 
Problem wieku dojrzewania, 


z szeregu. 


podało język niemiecki, 90 tysięcy 
obywateli włada językiem polskim 
zatem przyjazd teatru polskiego 
na gościnny występ był podykto- 
wany wyłącznie Kułturalnemi po 
trzebami ludności narodowości pol 
skiej. Adw. Simon wnosi o ukara- 
nie wszystkich oskarżonych za na- 
ruszenie spokoju publicznego. Żad- 
nych jednak konkretnych wnio- 
sków dotyczących wymiaru kary 
nie wnosi, domagając się tylka o- 
bjektywnego wyroku, aby zagram 
ca nie odniosła wrażenia, że sądy 
pruskie inaczej karzą przewinienia 
własnych obywateli, a inaczej ob- 
cych, W końcu swego przemówie. 
nia adw. Simon prosi sąd, aby przy 
wymiarze kary nie uległ wpływom 
ulicy, a oparł swój wyrok ną rze- 
czowych zeznaniach świadków, 

Z kolej zabrali głos obrońcy o- 
skarżonych, adwokaci: Klug, Si- 
gismund i Kiwitz, oraz adwokat 
Glauer. Pierwsi trzej nie wywarił 
większego wrażenia, natomiast 
adw. Glauer wygłosił dobitne prze- 
mówienie, domagające się uniewin 
nienią oskarżonych i nieuznania 
zeznań świadków polskich za zgod 
ine z prawdą, wobec sprzeczności 
tych zeznań. Dalej oświadczył 
adw, Glauer, iż — jak słyszał — 
powstał zamiar wznowienia przed- 
stawień polskich w Opolu, w związ 
ku z czem mówca ostrzega, aby 
projektu tego zaniechano, dla nie- 
doprowadzenia do rozlewu krwi, 
Ponadto adwokat ten podkreślał, 
iż napad na artystów polskich w 
Opolu nie był przygotowany. 

O godzinie 19 min. 15 rcznra'vy 
przerwano, odraczając dU-lsza 70- 
stępowanie do jutra. Wyrok svo- 
dziewany jest w godzinach pono 
łudniowych, 

PEEK EEE GET ZE a | 


Spełnii obowiązek 


względem Siebie ispo- 
łeczeństwa. Zapisz się 
na członka b 0. n + 


w którym rodzi się niejaka no- 
wy człowiek,omawianv był rów 
nież bardzo szczegółowu. S/to- 
strzeżenia, iż w tym okresie ży- 
cia młodzieniec odwraca się 
od rodziców į nauczycicii, nasu- 
nęły myśl, aby zalecić organiza 
wanie związków  młodzi>ży, 
gdzieby wytworzył się nastrój 
przyjaźni : życzliwości, zastępi 
jący atmosfere domu j szkoły. 
Kongres najgoręcej zachęca. a- 
by szkoła okazywała żywą wia- 
żliwość na wszelkie objawy ży- 
cia społecznego į propagowała 
ideę służby społecznej, aby 
|wpływała na podniesienie po- 
ziamu uspołecznienia mas dro- 
ga przetwarzania Środowisk 
przy pomocy jednostek i grup 
aktywnych, specjalnie do te 
pracy rrzysposobionych. 


J. A. 


DODATEK POWIESŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO” 


(Ciąg dalszy). 


Niezdecydowanie obracał list 
w ręku. Następnie wykreślił sło 
wo: Wrangell, i napisał zamiast 
niego: Filadelfja, 36, William- 
som Avenue. Postanowił osobi- 
ście wręczyć list na poczcie. Ca: 
łe przedpołudnie nosił go w kie 
szeni, w obiad uroczyście wy- 
brał się do urzędu. Tam dowie- 
dział się, że g ile zateży mu na | 
pośpiechu, musi udać się na | 
dworzec i wrzucić list do wago- 

Pobiegł tam, | 


nu pocztowewa. 
jak mały chłopak. Pociąg był) 
już gotowy do odjazdu. Wsko- 
czył na stopień. Z okna wychy-| 
lila się ręka i odebrała od niego| 
kopertę. Pociąg ruszył i lekarz 
spadł ze stopnia. Uderzył się| 
silnie w lewa rękę. Z uczuciem 
szczęścia przyjął ból. 

W pociągu musiano źle się 
obchodzić z listem od Heleny, 
bowiem, gdy przybył on na po- 
cztę w Filadelfji, caty pokryty 
był plamami tłuszczu i tuszu. 

Szesnastoletni chłopiec, poda 
jący palta klijentom w salonie 
fryzjerskim, gwizdnął przecią- 
gle. Akurat była pora obiadowa 
i w salonie nie było gości, Na 
gwizd chłopca ukazały się z za 
zasłony główki trzech pomocni- 
ków. Dwaj z nich byli to włosi- 
emigranci — były redaktor z 
Turynu i zdegradowany oficer 
żandarmerji. Trzecia głowa na 
leżała do mana Adolfa, który 
kiedyś we Francji cieszył się 
wielkiem powodzeniem u nie- 
wiast. 


— Czego gwiżdżesz? 

= List! 

— Do mnie? —  krzyknęli 
wszyscy trzej jednocześnie. 

— Nie! — odparł chłopak. — 
-— To do _niei. 

Trzej mężczyźni, nie żadajcr 

żadnych wvjaśnień, wyskoczyli 
z za zasłony. Oficer żandarme- 
rii miał namydlona twarz, ho- 
wiem akurat sam sie seolił Wwvr 
wali chłonen list z reki. 
— Moi panowie, nie denerwuj- 
cie się! — zawołał oficer żan- 
darmerji. który jako najwyższy 
chwycił list ; trzymał go w gó- 
rze. 


DEANAR 


—Przecież j tak listu czyłać 
nie będziecie! 

— Naturalnie, nikt z nas nie 
ośmieliłby się go otworzyć, — 
zapewnili obaj pozostali. 

Oficer żandarmerii wyjał ołó 
wek z kieszeni od kamizelki -i 
oblizał go marząco. 

— Czy przypominacie sobie. i 
jak przyszła tutaj j pytała, czy| 
może dostać pracę w damskim 
salonie? 

— Tak, pamiętam, — rzekł 
Adolf. 

— I jak szef powiedział, że. 
chętnie dałby jej pracę, ale nie! 


(każdym razie po tej awanturze zbyt natrętne muchy. Studnia. 


| pożegnanie lusterko. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


na biało ulice. Okna hotelu „Sa 
ragossa* były szczelnie zasłonię 
te żaluzjami. Szum wentylato- 


ma wogóle damskiego salonu, i| brookerowskie kopalnie srebra, 
ofiarował jej miejsce kasjerki. | wyglądała jak wysuszona przez 

Redaktor z Turynu dodał: upały. Ze swem: żółtemi duma- 

— I natychmiast kupił kasę. |mi, płaskiemi duchami į weran- | rów przenikał cały dom; ale ro- 
aby miała gdzie siedzieć. 'dami, osłoniętemi kolorowemi | biły one więcej hałasu, niż 

Oficer żandarmerji otarł my- materjałami, sprawiała” raczej ; dostarczały świeżego powietrza. 
dło z twarzy: | wrażenie dekoracji teatralnej, | Gospodarz miał na sobie tyl- 

— Pamiętacie, jak po raz niż żyjącego i ważnego mia-|ko lekkie spodnie płócienne i 
pierwszy poszliśmy z nią į jej steczka. trykoł kąpielowy. Z półprzym- 
przyjaciółką, tą małą włoszką,| Było południe. Ulice były zu-j kniętemi oczyma siedział za 
do parkn Fairmount i pan re- pełnie opustoszałe. Na rynku w|kontuarem: od czasu do czasu 
daktor grał na harmonijce?! cieniach kolumn starego kościo | brał do ust łyk wódki i trzyma! 
Brr, byłeś włedy strasznie sen- | ła hiszpańskiego _ spało kilka go w ustach, był za leniwy, aby 
tymentalny! psów; od czasu do czasu zwie- gu połknać. Potem znów zapa- 

— Sentymenłalny. czy nie. w | rzęta podskakiwały, odpędzając dał w słodką bezczynność. O ile 
podnosił czasem lewą powiekę, 
lo tylko dlatego, aby przekonać 


z szefem, który chciał ją poca- | znajdująca się w środku rynku 
łować. ja dostałem od niej na|wyschła z gorąca. W jej base- się, czy goście jego nie są sen; 
| nie bielit się piasek Z murów v- ną marą; od dawna bowiem nie 
Adolf siegnał ręka do kiesze-; padał kurz wapienny, pudrujse zdarzyło mu się, aby o tej po- 


. 


ni: 


— Czy takie z dzwonkiem 
wolności na drugiej stronie? 

— Tak. Askąd ty o iem 
wiesz? — spytał redaktor. 

Adolf tryumfująco wyjał 
kieszeni lusterko, 

— Ponieważ ja dostałem ta- 
kie same. A ty? — zwrócił się 
do oficera żandarmerji. 

Oficer gryzł ze smutkiem wą- 
siki: | 

— Dosyć już tych żartów! — 
Gdzie ona teraz mieszka? 

Szesnastoletni boy wyciągnął 
z kieszonki karteczkę, na któ- 
rej znajdował się adres jakiejś 
nowojorskiej firmy konfekryj- 
nej. 

— Niech chłopiec zaniesie list 
na pocztę. aby natychmiast wy- 
słano go dalej. 

Redaktor z Turynu 
stował: 

— I tak przechodzę koło po- 
czty, wiec moge list wrzucić. — 

— Dobrze, ale ja z toba pój- 
do. 

Oficer żadarmerji mówise to 
próbował zrobić obojętną mi- | rze dwie osoby zasiadły w jego | mogli. Pozatem dyrektorzy 
nę, ale w słowach jego czuć bv- gospodzie i na dodatek gorąco | wściekli, ponieważ  >kr»iliśmy 
ło niedowierzanie: a nuż kole-| debatowały. im dotychczasowe nadmiernie 
ga otworzy list į przeczyta, | Osobami temi były: Helena jayi pensje, i nie mogą już 

— Wiecie co? =- zawołał A- i La Planta. Ten ostatni opo- opłacać zastępców, anie muszą 
dof. — chodźmy razem wrzu- wjadał jej o sprawach niezwy- sami pracować. Pani zresztą wie 
cić list. a potem póidziemy do kle ważnych. Opierając się o sama, jak się to wszystko odhy- 
kina „Roosevelt“, Tam gra p'e- ścianę, wzruszył ramionami: wa. Każda ulotka zawiera tyle 
kna Hartley, która jest lak nie- | — To jest wszystko, co mogę kłamstw, ile słów: przedstawin- 
zwykle podobna do naszej Ma- powiedzieć. Mam wrażenie, że ją nas, jako bestie kapitalistycz 
rji; ; | unieszkodliwienie tych dwuch ne, które chcą wykorzystać ro- 

List Heleny miał pewną eskor | ludzi nie na wiele się zdało. — |botników tuzismców, ahy za: 
tę; taka eskortą nie mógłby sie Jest ich znacznie więcej. Oskar szkodzić prawaziwvm ameryka 
poszczycić żaden list w Filadel- żają nas o szkodliwe skapew. | nom, W naszych mężach zaufa- 
fii Aknrat opróżniano skrzyn*|menty, które jakoby urządza-|nia widzą szpiegów. Prócz tego 
kę, gdy trzej mężczyźni nadeszli | my na koszt robotników. | komitet strejkowy. ma tyle p:e- 
z listem. — W czem widzę te ekspery- |niędzy, ile jeszcze nie posiadał 

— Teraz go napewno otrzy- | menty? w ciągu całego czasn swego ist- 
ma, — westchnęli. | — Przedewszystkion w ten, |nienia. Stwierdziłem, że pienią- 

Następnie udali się do kina,'że tuziemcom - indjanom pła- | dze przychodzą wprost z Nowe- 
gdzie z płótna patrzyła na wi- cimy tyle, co i innym robotni- |go Jorku. 
dzów Mary Hartley. |kom. Uważam nawet, że „owin-| — A skąd? 

niśmy jm płacić więcej, ponie-| — Rząd meksykański wyka- 
ROZDZIAŁ XXXIV. ‘waż pracują oni znacznie le- |zuje dużo dobrej woli. Ale po 

Mała miejscowość Santa Eu-;piej od ludzi, których przysła- pierwsze, wie pani o tem, że 
zebja (oddalona od Veracruz o li tutaj amerykanie, -- sądzę, że | według umowy nie wolno mu 
trzy dni jazdy autem), w któ- uczynili to dlał:gu, że tam, jə- się wtrącać do sporów, zacho- 
rej znajdowały się największe ko robotnicy przydać się im nie'dzących na obszarze terenów 


z 


-~ diuen mie Adria > 


zaprole- 


La Planta opowiadał jej o sprawach niezwykle ważnych. 


są 
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koncesyjnych, a po drugie nie 
wolno nam przyjmować pomo- 
cy rządu meksykańskiego; wów 
czas bowiem nasi przeciwnicy 


z rzekomą słusznością  twier- 
dzić będą mogli to, o czem į tak 
dotychczas mówią. 

— Jacy głupi są ludzie! 

La Planta potrząsnął głową: 


— Przepraszam bardzo, ale 
nie przypuszczałem, że słowa 
moje wywołają podobną uwagę 
z ust pani. Nasi przeciwnicy 
(wcale nie są głupi. Wiedzą oni 
dokładnie, że swemi pieniędzmi 
mogą tu jeszcze najwięcej zdzia 
ać. I o ile tu wysadzą nas w 
| powletrze, echo będzie tak głoś- 
ne, że į gdzieindziej nam 7a- 
szkodzi. 

Helena przejrzała raz jeszcze 
wszystkie akta, druki i gazety, 
które położył przed nią La Plan 
ta. 

— Oho! — rzekła wskazujące 
palcem: na jakieś zdanie, fb 
przeczytała głośno: 

— Jak długo jeszcze będzie- 
cie znosić władzę tego nowojo! 
skiego emisarjusza?! _ Wścibia 
on nos do wszystkich garnków 
i wydaje rozporządzenia, godzą 
ce w wasze najświętsze prawa. 

— (o to za rozporządzenia? 

La Planta uśmiechnął się: 

— „Nowojorscy detektywi u- 
pijali ludzi i po pijanemu robf- 
li z nimi, co chcieli. Wskutek 
tego wydałem zakaz picia alko- 
holu pod najostrzejszemi kara: 
mi“ 

Helena kiwnęła głową: 

— Bardzo słusznie! — rzekła 
i zaczęła czytać dalej: 


— „Czy wiecie co z wami ro- 
bią?! Płaca akordowa zapewniła 
pracowitemu robotnikowi wię- 
ksze dochody, niż niezdolnemu. 
Stałe wynagrodzenie stawia na 
jednym stopniu pracowitych í 
leniuchów. Brońcie swej skóry! 
Wypędźcie na cztery wiatry no- 
wych doradców Brookera. O- 
strzegamy! Mistrz „Lynch“ spał 
dość długo. Niech wszyscy c, 
których to obchodzi, wystrzega- 
ją się, aby go nie obudzić!“ 

— Brzmi to bardzo  niebez- 
piecznie. 

— Brzmi? Jest niebezpiecz- 
ne. . 


La Planta pochylił się cał- 
kiem blisko do ucha Heleny. 
Mała muszelka, ocieniona wło 
sami, wabiła jak głębokie, ta- 
jemnicze wejście. 

— Muszę być szczerym. 
pozycji nie da się uratować. 

Helena zerwała się. Mówiłe 
głośniej, niż chciała: 


(d. e. n) 


Żyjemy wciąż w oparach 
krwi... Choć przecież wojna da- 
wno się skończyła. Ale fakt ten 
nie ma nie do rzeczy Í w niczem 
nie zmienia treści pierwszego 
zdania, że — żyjemy w oparach 
krwi. 


Nietylko u nas, ale į w zacho- 
dniej, centralnej, południowej 
Europie, w świecie cywilizowa- 
nym, w krajach, które mają 
pretensję do miana luminarzy 
współczesnej kultury, dzień 
dzień leje się krew. Od tej krwi 
aż czerwono się robi na szpal- 
tach prasy. Codzień wyskakuje 
z druku  tłustemi czcionkami 
wybite sensacyjne morderstwo, 
wyrafinowana zbrodnia, krwa- 
wy samosąd, niesamowity 
swej grozie į czelności napad. 
Wszystko. jak na kartach fanta- 


w 


w, 
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SKANDYNAWSKIE WIĘZIENIA STOJĄ PUSTKAMI 


Coraz mniej 


ie ne j j 
X « "WĘG" BTY! PRO 
= p CZE | SEN" r 


rów czy handłarzy żywym to- 


miejsc, trzeba budować nowe. 
W tej powodzi codziennych 
zbrodni i wszelakiego rodzaju 


łajdactw. jakże często rodzi się 
|w nas gorycz, głęboki ton pesy- 
|mizmu w stosunku do postępu 
| cywilizacji. 


|aeji, którą charakteryzuje stra- 
szliwa nędza moralna j wzrost 
liczby więźniów kryminalnych. 
|dziwnie krzepiącą moe posiada- 
(ją wiadomości, jakie nadaja pla 
cówki więzienne krajów Półr 

cy. Prawie nie chce się 
rzyć. Duże więzienie dla kobiet 
w Kopenhadze przebudowano z 


wie- 


To też w tej tragicznej sytu-| 


| 
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przestępców. - Ponure domy wie- a ASIA 


szerokich mas poziom oświaty, 
kultury i dobrobytu. 


Narody północne a więc 


W Szwecji w ciągu ostatnich | nadal spadać będzie w tem tem wszystkie kraje skandynawskie 


kazuje niebywałą tendencję zniż 
kowa. Więzienie Oestermalm w 


centrum Sztokholmu przebudo- 


stycznej powieści kryminalne racji braku przestępczych loka-| 


albo — na ponurym filmie 
strasznej ulicy 


Nietylko to. Krew pachnie 
dziś wonią sensacyjnej aktual- 
ności, zaspakaja opaczny gust 
czytelnika, wywołuje specyficz- 
ne drgawki zainteresowania. 
Wydaje się chwilami, że najcie- 
kawsze są żywoty współcze- 
snych „kawalerów księżyca”. a 
z pod ciemnej gwiazdy opry- 
szek nędzną swą osobą przyku- 


wa uwagę czytających miljo- 
nów. 
Obok tych tuzów  prze:tep- 


czych wielotysięcznym krokiem 
postępują rycerze zakazanych 
kunsztów „zarobkowych“ mino 
rum gentium. Niewiadomo ko- 
go więcej: złodziejów. farmazo- 
nów, alfonsów, oszustów, pase- 


Szóste arcydzieło naszego repertuaru, 
obecnego sezonu p. t. 


Infrygani 


(PATRJOTA) 


Reżyserji genjalnego E. LUBICZA 


W roli cara Pawła I-go EMIL JAN- 

NINGS. W pozostałych rolach główn. 

Florence Vidor, Lewis Stone 
I-Neil Hamilton. 


Bogato i starannie, jak zwykle, dosto- 
sowana ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. BAJGELMANA. 


NAD PROGRAM: 6709 
Najnowsze i najciekawsze 
zdjęcia z wydarzeń w kraju 


Początek w dni powszednie o g. 3.30 
w soboty, niedziele i święta o g. 1-ej 


0BQGDTGOGOGOGOGOGOGOGGOGA 
DODOOOOCODOOCOCOCODOOCO0OF 


Film nad Filmy! 
Pierwszy raz w Polsce 


6630 


DALLE DLEE TARLAN 


ze torów na dom mieszkalny. 


| è 
a. 


w sziagierowej, arcypikantnej komedji 


CORN I KELLY W HAREMIE 


Oto następny przebój kina „PALACE“ 


wano 1 zamieniono na archi- 
wum historyczne. Duże więzie- 


nie Vorberg na północo-wscho- | 
dzie Szwecji posiadało w 1927 r. ' 


dwuch więźniów, a w roku 1928 
— -tylko jednego! W więzieniu 
na Visby (słynna wyspa róż), v 
Engeholm, Haparanda į Karls- 
hanun — liczba wieźniów nie 


| przewyższa pięciu. 


Cała Szwecja liczy obeenie za 


| warem. W więzieniach braknie | lat ośmiu liczba więźniów wy- pie, jak w clągu ostatnich lat 


ośmiu — wkrótce znikną wię- 
zienia 


szwedzkiego. Stanie się wtedy 


|znane są z doskonałe od lat po- 


stawionej oświaty wśród mas. 


z powierzchni państwa Wzorowo działają uniwersytety 


ludowe, wywierające znakomity 


Szwecja ziemią obiecaną ludz- wpływ na ludność wsi, Nie- 


kości.... 


zmiernie wysoko postawiona 
jest kultura wsi, świetna orga- 


Jakaż to armja zbawienia CZY |nizacja robotnicza zapewnia po 


ni w królestwie szwedzkiem ważny dobrobyt mieszkańcom 
więzienia zbędnemi? — Cóż to | wsi. 

za straszliwe kary odbierają : - 
chęć popełniania przestępstw? W żadnym z krajów europej- 


Jakie nakazy moralne działają 
|tak skutecznie? 


Kary? — Wszędzie stosowa- | względem kraje te 


skich niema tak wysokiego por 
ziomu dobrobytu jak w krajach 
skandynawskich. Pod tym 


są dla nas 


ledwie 2.000 więźniów. Niemal ne są podobne. Nakazy moral- niedoścignionym wzorem. 


tvle, ile posiada ich u nas stet- 
Gm 


|ne? — Takie same, jak w In- 
¡nych krajach, Więc armię zba- 


Więzienia szwedzkie pustosze| wienia mają szwedzi znakomitą, 


Jeśli liczba przestępeów 


Tragiczna katastrofa pod Sobołewem 


Król humoru ! 


dney 


i a nosi ona miano: wysoki wśród 
RESTA PEN WGPW TT OTRRAFA RAA ZI ITF O RÓB: BE REEWETORZSZAFIE E A 
Í Cee a a m z o e e o a o e 


ZIL9 


Przy tak nieprzeciętnym po- 
ziomie oświaty, kultury i dobro- 
bytu — poziom moralny jest 
również wysoki. Nic też dziwne 
go, że wszystkie powyższe czyn- 
niki razem wzięte decydują o 
minimalnej liczbie wszelkiego 
rodzaju przestępstw, a co zatem 
idzie o coraz mniejszej liczbie 
kandydatów na łoxatorów wię- 
zień, 

Fakt. że więzienia szwedzkie 
stają się coraz mniej potrzebne 
i coraz częściej stoją pustkami, 
jest dla całej ludzkości obja- 
wem niezmiernie radosnym i 
krzepiącym. Wskazuje nam vi- 
razem, że jedynie droga poii- 
szenia stanu oświaty. kullury ` 
dobrobytu w masach os 
można wyższy poziom mo:"! 
ści I zmniejszenie liczby po”cl- 


i 


nionych czynów przestępczych. 


9909999999 


yni 


Potężną miłość azjatv 
ku pięknej europejce 
opowie film: 


Grobowiec 
Miłości” 


Wkrótce 
w CAPITOLU. 


CZEKOLADA 


— oraz wszelkie inne artykuły — 
D-ra Fromma 


dla chorych na cukrzycę 


świeżo nadeszły. Polecamy również 


dla djabetyków, cierpiących na 
żołądek, rekonwalescentów i in. 


Piotrkowska 53. 


6704 


Wielka uczta dla młodzieży i dorosłych 


Wuite „Czary  Nirńlt 


łapisujcie się ma członków LOPP. 


Nr. 248 


12.3. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


1 


Mami ew Prełudjum łódzkiej afery pohorowej| “iraina” 


Rejestracja 
rocznika 1999 


Dziś, w sobotę, dnią 12-go piż- | 
dziernika, 
sów nodirowydh 


winni się zgłosić do spi- 
w lokalu 
wojskowo - policyjnego (Piatrkow- 
ska 212), 
18-ej (i-ej po poł.) mężezyźni uro- 
dzeni w roku 1909; zamieszkali Ta 
terenie Hlgo komisarjatu policyi- 
Hego, 
nają się od liter: 

PFK 


Nauka dzieci 
niewiitomych 


Inspektor szkolny m. Łodzi pro- 
si rodziców, 
niewidome w wieku T — 12 lat ə 
zgłoszenie dzieci sekretasjacie 
inspektoratu przy ul. Piramowicza | 
8, I pọ, w godzinach od 9 — 3-ej; 
potieważ od 1 listopada b, r. roz- 
pocznie się obowiązkowa nauka 
tych dzieci. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Epsteiną (Plotrkow- 
ssa 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 9), M. Rozembluma 
(Cegielniana 12), Suke.  Gorfeint 
(Wschodnia 54): a Koprowskiego 
(Nowomiejska 15 


w 


których nazwiska rozpoczy- | 


posiadających dzieci | 


„|prałowi Dydakowi: 


Kapral Dydak skazany został przez sąd wojskowy 


W swoim czasie wiele hałasu / „cych się do teno dokumentów | 
narobił w Łodzi fakt areszto- jako poufnych, podał do wiado- 


(wania przez żandarmerję kilku: mości 
biura wojskowych, oraz przez policję wynik analizy, dotyczącej szerte berg, 
łódz- gowca 18 p. p. Goldherga Szla- 


kilku wybitnych kupców 


ferę poborową. 


Za kratkami więzień znaleźli 
się nietylko synowie lecz rów- 
nież j ojcowie ich, którzy pie- 
 niędzmi swemi dopomagali się 
do przeprowadzenia niedoą4wo- 
lonych machinacji. 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych sądu wojsko- 
|wego zasiadł kapral Dydak, je- 
den z uczestników afery pebo- 
rowej, sprawa którego będzie 
[miała niewątpliwie kolosalny 
|wpływ na pozostałe procesy. 


raj o godz. 9 rano pod przewod 
nictwem majora Koryekiego 


Akt oskarżenia zarzuca ka-| 
że w grnd-| 


niu 1927 roku. bedąe zajet 
pracowni bakterjologi:znej a 
szpitala okręgowego -w Łodzi, | 


wbrew przepisom, nak azttjącym | 


|iraktowanie wyników badań le- 
i wszelkich odnoszą- wojskowy pod przewodnictwem szczęśliwą dusić. 


karskich 


STAFI VER CZ | ZY GEED ZK 


w godzinach od 8,15 do | kich, zamieszanych w wielką a- my. Bączkowsza odgrywała 


Chudesy Bączków skiej 


w 
całej aferze rolę pośrednika, pła 


‘cac Dydakowi za udzielone jej 


Sprawa rozpoczęła sie wczo- | 


| 
! 
Í 
| 


| 


informacje. I tak, za wynik ana- 
lizy Goldberga zapłaciła 100 zł. 
za Elsnera 145 zł. W wyniku 
tych machinacji zwolniony zo- 
stał z wojska za sumę 500 zło- 
tych Maksymiljan Serejski, któ- 
rego potem aresztowano į ©sa- 
dzono w więzieniu, Z końcem r. 
1928 działalność kaprala Dyda- 
ka rozszerzyła się znacznie. Na 


NAJSŁODSZE NIESPODZIANKI 
GG LARDELLI 


W Łodzi organizuje się oddział 
Żydowskiego Towarzystwa Krają- 
przewodzie sądowym Dydak do | znawczego w Warszawie. 
winy przyznał się całkowicie. 
Świadkowie Bączkowska, Gold- 
Serejski į Elsner, przeciw- 
ko którym wytoczone były spra 
nie przyznali się do współ- 
udziału z oskarżonymi. 
Prokurator kapitan Mitowski 
wnosił o bardzo surowy wymiar 
kary. Obrońca z urzędu adwo- 
kat Nawarski prosił o łagodny 
wymiar kary. | 
AA 


Zainteresowani mogą się poinfor 
mować pod N. N. tel.: 

1) 7300 od godziny 4-ej do 5-ej 
po południu. 

2) 7875 od 

3) 3129 od 


ry, > ; 
wa godziny 4-ej do 6-ej 


godziny B-ej do 5-ej, 


Kiermasz 
„Kropii Mlieka“ 


Pierwsze organizacyjne zebranie 
kiermaszu jubileuszowego 
Mieka* odbyło się przy licznym 
udziale Pań w dn. 840. r. b, Na- 
stępue wyznaczono na dzień 15.X. 
„Kropli Mle- 
przy ul. Piotrkowskiej 103, na 


Sąd po naradzie ferował wy- 
rok, skazujący kaprala Dydaka 
na 3 lata ciężkiego wiezienia, de 
gradację do stopnia szeregowca. 
przeniesienie do II klasy żołnie- 
rzy i wydalenie z wojska. 


„Kropli 


r. b. o godz. ló-ej w 


ka 


—— p 


które zarząd towarzystwa zapra- 
w SŁODYCZACH 


UAR NE LE M 


Nowości 
4. G. 


szą wszystkie osoby interesujące 


się kiermaszem. 


« Degenerai w mundurze żołnierza 


Po zśwałcemiu 


bezbronnej kobiety usiłował ją 


meusić paskiem 


W dniu wczorajszym 


z | 
a „mjr. Masłowskiego rozpatrywał niu zbrodniczego czynu wrócił 


(bardzo ciekawą sprawę szere- 


sąd ' 


jczynu dopuścił się żołnierz. 
Sprawę przekazano wobec tego 
żandarmerji, która skonfronto- 
wała zgwałconą z kilkoma kom 


począł nie- 
Po dokona- 


na szyję pasek j 


najspokojniej do koszar, zapo- 


|gowca 25 p. p. w Piotrkowie Jó 
|zefa Milewskiego. 
| Przestępstwo popełnione przez 


Podatek od nieruchomości 


minając jednak paska na szyi 


zgwałconej. a 
W kilka godzin później wie- 


panjami 25 p. p. 
W trakcie konfrontacji 
czenko poznała Milewskiego. 


(wo 


należy deklarować w ciągu 14 dni 


Wydział podatkowy magistra 
tu m. Łodzi rozpoczął w dniu 
dzisiejszym doręczanie właści- 
cielom nieruchomości deklara- 
cji do wymiaru podatków 
rok 1930. 


w biurze wydziału podatkowe- 
go (Plac W olności nr. 2, I p.) 
Deklaracje stanowić będą 


od nieruchomości, lokali, pla- 


| 


na | podstawę dla wymiaru podatku kowie obok lasu szer. 


'Milewskiego przedstawiało się |Śniacy znależłi kobietę w polu 
przez właściciel nieruchomości | pastępująco: S 


Dnia 6 sierpnia r. b., przecho 


dząe torem kolejowym w Piotr- policji wszczął dochodzenie. Do 
Józef Mi-|prowadzona do przytomności 
kobietę, |kobieta, którą okazała się 45- 


lewski zauważył jakąś 


Deklaracje dokładnie wypeł- |ców i E d. dlatego też dokład- lsdącą z przeciwnej strony. 


nione i podpisane powinny Ayć | ue de wypełnienie RZY jaraw: | Kiedy kobieta zrównała się z że haniebnego względem niej 


w ciągu dni 14 od dnia doręcze 
nia deklaracji złożone osobiście 


no w interesie magistratu jak 
i właścicieli domów. 


Afera maturalna w Łodzi 


Trzej nauczyciele gimnazjum 


podejrzani o wyrabianie 


im. Kopernika 
za pieniądze świadectw 


dojrzałości 


Władze śledcze w Łodzi wpa- 
dłu na trop afery polegającej 
na wydawaniu matur za pienią- 
dze. 

Afera ta ciągnie się przypusz- 
czalnie od ostatnich egzaminów 
dla eksternów w roku szkol- 
nym 1928-9. 

W ezasie tym składali egza- 
mina przed państwową komisją 
maturalną, która 'urzędowała 
w gmachu gimnazjum Towarzy 
stwa szerzenia oświaty wśród 
żydów, absolwenci szkół wieczo 
rowych. 

Bezpośrednio po egzaminach, 


przygotowane do matury, to 
jednak zostały 
| ścięte. 

Na zapytanie, czem motywu- 
ją swoja skargę odpowiedzieli, 
że sa zbyt biedni, 
się jednemu z nauczycieli. Spra 
wa oparła się o władze śled- 
cze. tembardziej. że po mieście 
kursowały jnż pogłoski o tem. 
że trzej nauczyciele gimnazjum 
Kopernika uprawiają jakieś po- 
deirzane machinacte. 

Machinacje polegać miałv na 
tem, że jeden z nauczycieli u- 
dzielał eksternom lekcji. biorac 


aby opłacić |nję żyje, Milewski zarzucił jej 


gwałtu. 
przestępstwa Milewski posta"9- | głym tygodniu w magistracie ra 
|wił zgładzić ją ze świata 


nim. Milewski trzymanym w tę 
ku kijem uderzył ją kiłkakrot- 
nie w głowę, a następnie zagro- 
ziwszy śmiercią, wciągnął ją do 
lasu. gdzie dokonał na niej 
Chcąc zatrzeć ślady | 


i nie 
(zważając na prośby i błagania 


PER komisję | Swej ofiary, począł ją bić z Ca-|rząd wojewódzki. 
łej siły kijem po głowie do utra 
ty przytomności. | 

ofiara! 


Aby się upewnić, że 


Ddczy! 
wolnomyślicielski 
W niedzielę, dn. 13 b, m. o godz. 
10 i pół rano w sali odczytowej 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 83, I-sze 
piętro, (poprzeczna oficyna) odbę- 
dzie się poranek dyskusyjny pol- 
skiego związku myśli wolnej. 


Na sprawie Milewski do winy 


bez przytomności. i 
się przyznał. 


Zawiadomiony posterunek 

Sąd po naradzie skazał Józe- 
fa Milewskiego na 10 lat cież- 
kiego więzienia, przeniesienie 
do drugiej klasy żołnierzy i wy 
dalenie z wojska. (p) 


letnia Marja Iwczenka zeznała, 


Komisarz rządowy 


w magistracie radomskowskim ? 


Wynikiem lustracji była prze 
słanie do wydziału powialowe- 
go odpowiedniego wniosku © 
zawieszenie władz miejskich. 
Wniosek ten po otrzymaniu opi 
nji wydziału powiatowego zo- 
|stanie przesłany do minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


„Jak się dowiadujemy w ubie 


domskowskim odbyła się lustra 
cja przeprowadzona przez u- 


Lustracja była powodem wa- 
dliwej gospodarki samorządu 
iradomskowskiego. stałego prze- 
kraczania budżetu przez magi- 
strat oraz wiełkich nieporząd- 
ków, panujących -w zakresie 
ięgowości. 


Zatrucie gazem świefinym 


Tajemniczy wypadek w mieszkaniu właściciela 
posesji 


Przy ul. Wółczańskiej 226 ro-|cy otworzył drzwi. 


Jak się dowiadujemy w związ 
ku z tem w najbliższym już cza 
sie zostanie mianowany w Ra- 
domsku komisarz rzadowy. 


których wyniki były nie dla po 30 i 40 złotych za godzinę.| Referenci: Dr. Z. Mierzyński i 


wszystkich pomyślne, delegacja |qrugi zaś egzaminujac ekster-| Jan Haneman. 
rodziców zwróciła się dO|nów. zadawał im te same pyta- Wstęp dla członków i sympaty- 
władz z zażaleniem, że aczkol-|nją, jakie nauczyciel © stawiał | ków. 


wiek dzieci ich były podczas lekcji. 

Wobec takich danych kura- 
torjum łódzkie w największej 
tajemnicy skomunikowało się 
z prokuraturą,  zawieszając 
wszystkich trzech w czynnoś- 


ciach zawodowych. 


świetnie 


Komunikat 


Zarząd ogniska wznawiaiąc dzia- 
łalność odczytów w okresie powa- 
kacyjnym urządza każdej soboty 
o godz. 7.30 odczyty z dziedziny 
zagadnień pedagogicznych # spo- 


LEK. DENT. 


H. LoWifa-|IL 


zegrała się nocy ubiegłej zagadko- 
wa tragedja, która naraz, dla władz 
prowadzących śledztwo jest nie do 
rozwiązania, 

W godzinach porannych do mie- 
szkanią właściciela domu tego, p. 
Kazimierza Ammera, przyszedł do- 
zorca Stamisław Książek, który co 
dzień budził swego chlebodaweę. 

Pomimo  kilkskrotnego pukania 
tym razem nikt nie odezwał się, 

Zaciekawiony tem dozorca po- 


Widok jaki mu się rzucił w oczy 
wstrząsnął nim do głębi. 

Na łóżku w ubraniu leżał p. 
Ammer zupełnie siny. W pokoju 
czuć było silny zapach gazu świetl: 
nego, który wydobywał się z o 
twartego kranika u lampy. 

Natychmiast zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, lekarz którego 
stwigrdził zgon skutkiem otrucia 
gazem. świetlnym. 

Zwłoki zabezpieczono na miaj- 
scu do zejścia władz sądowo - 


Piotrkowska 50 


Przyjmuje od g. 11—1 
i od g. 3—6. 


Sprawę przekazano pozatem 
komisji dyscyplinarnej, która 
zajmie się zbieraniem materja- 


6675 łu obciąża jącego. 


łecznych. Pierwszy odczyt dnia 
12 b. m. o godz. 7,30 wygłosi dr. 
Mierzyński n. t. „W rocznieę śmier 
ci Francisco Ferre'a', 


nowił pukanie z większą siłą rezul- 

tat jednak był ten sam. 
Tchnięty złem przeczuciem 

wezwał ślusarza i przy jego pomo- 


śledczych. Sekcja zwłok powinna 
ustalić, czy jestą to samobójstwo. 


czy też wypadek, 


ZA- 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8.30 komedja W. 
Rapackiego (syna) „W czepku uro- 
dzony*, która przez kapitalne sa- 
tyryczne ujęcie najsławniejszego 
dziś polskiego tenora stanowi ak- 
tualną sensację teatralną, gramą 
wybornie przez wybitne siły teatru 
miejskiego. 

Dziś o godz. 4-ej „Mira Efros“, 
ciesząca się niebywałem powodze- 
niem. 

W niedzielę o godz. 4-ej pierwsze 
przedstawienie popularne „Rywaęr 
li“, świetnej sztuki, osnutej na 
przeżyciach wojennych w kapital- 
nej inscenizacji i reżyserji jednego 
z najsławniejszych reżyserów Pol- 
ski, Leona Schillera. 

Jutro o godz. 12 w południe od- 
będzie się w teatrze miejskim uro- 
czysta akademja ku czci Kazimie- 
Trzy, Pułaskiego. . 


TEATR KAMERALNY 
` Dziś i dni następnych głośna 
sztuka Leonarda Franka „Karol 
Anna“ (Powrót z niewoli) w prze- 
kładzie Jacka Friihlinga, 


TYDZIEŃ L.O.P.P. 


12.X. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Sztuka ta dzięki swej frapującej 
treści i doskonałej grze całego ze- 
spolu ma zagwarajtowane powo- 
dzenie na czas dłuższy. 

Jutro o godz. 5 pp. po raz ostat- 
ni przed zejściem z afisza komedja 
Bolesława Gorczyńskiego „Rzeczy 
wistość* z p. Kozłowską, K. Lu- 
bieńską, Relewicz-Ziembińską i M. 
Meling . 


TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro doskonała 
kańska komedja L. Johnsona „Fe- 


amery- 


nomenalna umowa“. 
W średę „Ballądyna* dlą szkół. 
Dziś o godz. 4 iw niedzielę o 
godz. 12-ej w poł wielka atrakcja 
dla naszych milusińskich: barwna 
i wesoła bajka B. Hertza „Zaklę- 
te trzewiczki”. 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś o godz. 8.20 i w niedzielę 
dwa razy: o godz. 4.20 i 8.200 weso- 
ła komedja Johnsona. „Cały dzień 
bez kłamstwa”. 
BATEE ZREOKEA 


Noc walki =$ 


Czaił się wróg, czuwali obrońce 
Miasto w sen zapadło. 
Niebo świtem bladło.., 
Wieczne tam świeciło słońce 
I od promieni rzuconych w prze- 
: stworza 
Wśród gwiazd zjawiła się zorza. 
Na ziemi w dłasnej ulicy, 
Ciemność była mocna, 
Znużeni spali bojownicy 
I tylko warta obchodziła nocna... 
Wtem!.. Boże! huk straszny, łe- 
den, drugi, 
Odbity wśród murów po tysiące 
razy, 
Szczęk, świst, waliły się głazy 
Ścian... Jakieś potworne łoskoty 
Trzask, grzmot dział. 
Reflektorów smugi, 
Śmigieł warkoty, 
Straszliwe upiorne obrazy... 
Aż ktoś w nocy mroku 
Krzyknął „Gazy!*.., 
„Ratunku!“ i runął wśród tłoku 
Chwycił się zą krtań 
I dusił,. „Pomocy!“ 
Raptem jęk rozszedł się głuchy, 
Wokół padali jak muchy... 
Straszliwą dań 
Znienacka w nocy 
Brał podstępny wróg... 
Stracili rozumy, 
Walili się z nóg 
Czekając zagłady. 
Strach poszedł na tłumy, 
Strach blady, — 
Co chwytał w swe okropne kle- 
szcze. 
Trzask bomb, łuny złowieszcze 
Swe skrzydła nad miastem roz- 
postarły. 
Okrzyki zamilkły, bo tłumy za- 
marły, 
Tylko dym snuł się krwawo par- 
ny, 
Tylko od trapów poszedł wiew 
cmentarny... 
Ale nie wierzcie! to był sen ko- 
— szmiarny!... 
Miasto czekało gotowe do boju, 
Dzieci i starcy zapełnili schrony, 
Sen ich tam zmorzył i spali w 
spokoju. 


Czuwali tylko zdolni do obrony, | 


A takie z kobiet stworzone od- 
działy 


Zbrojne w maski, na wroga cze- 
kały, 

I kiedy nagle jakby grom ude- 
rzył, 

Kiedy pociski na miasto upadły, 

Niki zgiełku ni lęku nie szerzył, 

Oczy gorzały chać lica pobladły. 

O życie dziatek do zwycięskiej 
walki, 

Dzielne stanęły ogriiską we- 

stalki... 

A wróg chciał miasto ugodzić 
śmiertelnie, 

Samolotami gwiazdy wsze przy- 
słonił, — 

I nim na alarm dzwon się roz- 
dzwonił, 
Armaty mogły uderzyć celnie, 

Już gromy rzucił, gazy wyciekły 


Ale sam  zadrżał!.. Zeniiowe 
działa 

Strzałem rozbłysły, eskadra wzle 
ciała 

Bój się zawiązał „o zwycięstwo 
wściekły, 

A wraże sępy miażdżone poci- 
skiem 

Stały się niczem, raczej ognia 
błyskiem, 

Wstęgą płomieni rzuconą na 
hecę, 


Padły w ulice i gasły jak świece. 
Daremne były wrogów zabiegi, 


Powinność swoją spełniły sze- 
regi, 

Wśród poświęcenia, pracy i mę- 
stwa, 

Uwieńczył skronie piękny laur 
zwycięstwa. — 

loto słońca złoty promień bły- 
snai! 


Cudowna tarcza, rozpaliła zorze! 


Nad miastem orzeł z metalu za- |% 

wisnął. 

Pieśnią zwycięstwa grało mu w 
motorze... 

Skofńczona walka bez krwi poto- 
pu 

Z placu wracały dzielne kadry 
LOPP'u. 


Lądze Obrony Powietrznej i Prze 


ciwgazowej w uznaniu jej pracy i 3 h 


zasług ten wiersz poświęcam 


Inspektor pożarnictwa 


Łódź, w październiku 1929 r. 


MIECZYSŁAW KULA pEi 


Rz 


KONCERT ALFREDA HOEHNA 

Alfred Hoehn, którego koncert 
został zapowiedziany na nadchodzą 
cy wtorek, dnia 15 b. m. w filhar- 
monji, jest pianistą, w którym nie- 
wiadomo eo więcej podziwiać: czy 
iskrę bożą, rozniecony płomienny 
temperament, czy  skończoność 
techniczną, czy to bogactwo natu- 
ry artystycznej, która potrafi tyle 
edrębności uwypuklić w charakte- 
ize każdego dzieła. Jedrem sło- 
wem jest to pianista z łaski bożej. 

KONCERT VASA PRIHODY 

Vasa Prihoda, największy z po- 
tentatów gry skrzypcowej, które- 
go każdy koncert jest rewelacją 
fenomenalnego. talentu oraz nie- 
doścignionej techniki, wystąpi tyl- 
ko jeden raz, a to w nadchodzący 
piątek, dnia 18 b. m. w sali filhar- 
monji. Fenomenalny ten skrzypek 
wykona między inLemi przepiękna 
sonatę krentzerowską Beethovena 
craz koncert skrzypcowy Goldmar- 
ka. Akompanjować znakomitemu 
artyście będzie wielce ntalentowa- 
ny pianista Charles Cerne. 


Lek. dent. 


Felicja R078n- RAWICZ 
powróciła 


Kilińskiego 49, telelon 54-36. 


Klara Bow 


jest lwowianką, córką 

kawiarza 

Jedna z najmilszych, najbardziej 
popularnych gwiazd ekranu jest 
Klara Bow. 

Mało kto wszakże wić, że artyst 
ka ta, która zajęła tak wybitne 
stanowisko w amerykańskim świe- 
cie flimowym, pochodzi z Polski, 
jest lwowianką, córką zmarłego 
przed kilku łaty właściciela ka- 
wiarni „City“ we Lwowie. 

Prawdziwe jej nazwisko brzmi 
Klara Fabianówna. 

Brat jej, który wyemigrował do 
Ameryki, został operatorem filmo- 
wym i wezwał potem siostrę do 
siebie, 

Niewiadomo, czy Klara Bow 
przyznaje się do swego pochodze- 
nia, w każdym razie jednak stwier 
dzić należy, że prasa amerykań- 
ska myli się, pisząc o niej jako o 
rodowitej amerykance, pochodzą- 
cej z Clevelandu. 


R 
IE - 
m 


o My” 


+ 
Tm.” 


i 
jod 


y 

w 

ke 
w 


sdi 


Markiz D Eon 
Ryczrz M-me D'Amour 


Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej ko- 
chanki Ludwika XV, oraz krwawych rządów w Rosji szaleńca 
na tronie, Piotra III. 

W rolach głównych: 


Liana Haid, jako Markiz D'Eon. Hr. Agnes 
Esterhazy, jako M-me D'Amour. Fritz Kortner, 
jako Car Piotr IM. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyr. A. Czudnowskiego. — Początek przedst. o g. 4 ppo 
w sob, i niedz. o g. 12 w poł, ostatniego o g. 10 w. — Ceny 
miejsę popularne, na I-szy seans od 1.— ZŁ, w sób; i niedz. 
od 12—5 pp. wszystki miejsca po l= Z 


SORER RET D N E TER 
E aE T e L A 


List Chmary 


Z powodu zakończenia pracy realizacyjnej nad 
„Mocnym człowiekiem“ 


Drodzy Panowie! 

Bywają dni, kiedy wyđaje się, 
że słońce na niebie jaśniej płonie, 
kiedy niebo samo wydaje się kla- 
rowniejsze i głębsze, kiedy kobie- 
ty bardziej niż kiedykolwiek ocza- 
rowują nas swym wdziękiem i u- 
rokiem, a wrogowie przestają być 
niebezpieczni i budzą beztroski 
śmiech. Takie właśnie były dni na 
szej wspólnej pracy nad realizacją 
„Mocnego człowieka”, p-g powieś- 
ci Przybyszewskiego. 

To Panowie właśnie wszyscy z 
pp. Szaro, Libkowem i Mendelso- 
nem na czele zdołaliście stworzyć 
ową niezbędną atmosferę, tę szla- 
chetną atmosterę, która tak po- 
trzebna jest nam podczas naszej 
wspólnej pracy artystycznej i któ 
rej tak często było mi brak w wie 
lu wytwórniach „w których zdarza 
ło mi się pracować. 

A przecież ta atmosfera to isto 
ta samego człowieka. Jeżeli czło- 
ee R 


wiek jest obdarzony zaletami du- 
cha, charakteru i genjusza, to nie 
inna jest również atmosfera, którą 
stwarza wokół siebie. 

Atmosfery tej niepodobna od- 
dzielić od człowieka. I tej właśnie 
rależy zawdzięczać wyniki nasze; 
pracy. 

Pragnąłbym szczególnie wyrazić 
swą wdzięczność reżyserowi Sza- 
ro,'w którego rękach spoczywał 
mechanizm całej trudnej pracy re- 
alizatorskiej i który w sposób tak 
znakomity potrafił się wywiązać 
ze swego zadania. Jest to bodaj 
pierwszy reżyser, z którym udało 
mi się nawiązać ścisły kontakt ar- 
tystycznej pracy. 

Ani chwili nie wątpię, że dzięki 
wszystkim warunkom, zacząwszy 
w „Glorji*, skończymy na glorji— 
czyli tryumfie „Mocnego człowie- 
ka“. 

Wasz Grzegorz Chmara, 
IPEE IN "ICY IPG 
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Krem do masażu 


O ile chcecie panie same zaopa- 
trzyć się w dobry krem do masażu, 


WŚ 


Zmęczone oczy 


O ile pani dużo czyta i pisze, lub 
gdy oczy nadwyrężone są szyciem 


rozpuśćcie 30 gr. lanoliny i 70 gr.|lub haftem, można łatwo usunąć 


słoniny bez soli w tygiełku porce- 
lanowym, dontieszajcie 20 gr. gli- 
ceryny i 10 gr. wody różanej— po 
ostudzeniu mieć będziecie doskona 


zaczerwienienie, Do małej miseczki 
należy wsypać łyżeczkę  kawową 
soli I nalać letnią wodę. Gdy sól 
się rozpuści zanurzać otwarie oczy 


ły krem, nadający się specjalnie | w wodzie. Starać się oczy trzymać 


do masażu po kąpiek. 


w wodzie jaknajdłużej. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1395 m. 

12.05 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 

16,15 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 

17.15 „Lelewel i Uniwersytet 
Wileński“ (z okazji 850-ej rocznicy 
założenią uniwersytetu w Wilnie) 
— wygł. prof. Henryk Mościcki, 

17.45 Słuchowisko dla dzieci p. 
t „Przygody Ignasia Kupczyka* 
pióra Ewy Zarembiny. 

19.25 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. Arje w wyk. Kiepury. 

20.15 Juljan Eismod „Rozmowa 


„| ze zwierzętami”. 


SAARED 


Dziś i dni 
następnych ! 


Superfilm produkcji 
europejskiej 
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20.80 Muzyka lekka. Wykonaw- 
cy: Orkietra pod dyr. prof. Jana 
Dworakowskiego, Stanisława Kar- 
lińską (śpiew), Kazimierz Sierszyn- 
ski (śpiew) i prof. Ludwik Ur- 
stein. (akomp.). 

22,00 Stanisław Dzikowski „Cie. 
plo rodzine w rachunku“ (pensjo- 
naty). 

22.25 „Z dymkiem papierosa“ — 
p. Zygmunt Kawecki, 

23.00 Muzyka taneczna 
malinowej hotelu „Bristol. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Hamburg (372) 

20.00 Opera J. Offenbacha „Pię- 
kna Helena. 


z sali 


Kónigswusterhausen (1685) 

20.00 Koncert (Uwertura 
verley* Berlioza, Koncert 
pianowy op. 5 Łopatnikowa, Suita 


Wa- 
forts- 


„Roma“ Bizeta, Divertimento F- 
dur Mozarta, Serenada D-dur 
Brahmsa, Uwertura „Fidelio” 
Beethovena). 

Stuttgart (360) 

20.00 Opera komiczna  Suppego 
„Lekka kawalerja'*. 

Daventry Exp. (479) 

22.00 Koncert (M. in. Uwertura 


Elgara, Koncert skrzypcowy D-dur 
Brahmsa), 

Wiedeń (516) 

1740 Sonata F-dur Brahmsa i 7 
warjacji Becthovena na wioloncze- 
lẹ i fortepian; Pieśni, ' 


Zap isujcie się 
ma cziomisów 
Ł.$.P.P, 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ. 
12 październ:ka 1929r. 


GŁOS HA 
DSTULATY PRLEMYS 


LOW 


(DTKIEGŃ 


Kartel przemysłowy powinien iść reka w reke z kupiectwem 


Przemówienia dyr. Bajera i wiceprezesa dr. Sachsa na zjeździe izb przem.-handlowych 


Jak nam komunikują z War- 
szawy, delegaci Łodzi na zjeż- 
dzie jzb przemysłowych odegra- 
li czynną rolę, która zwróciia 
na siebie uwagę zebranych. 


W pierwszym dniu zjazd: 
profesor Adam Rose wygłosi! sd 
czyt o aktywizacji bilansu han- 
dlowego. W dyskusji zabrał 
głos dyrektor Bajer. Zasłana- 
wiając się nad rolą. jaką w akty 
wizacji bilansu odgrywaja im- 
port i eksport. wskazał na nie- 
celowość dążeń do obcięcia im- 
portu za wszelką cenę z uwagi 
na to, że 


nasz import posiada w dużej 

mierze charakter produkcvjnv, 
np. import maszyn. Jest to zre- 
szlą rzecz znana. Natamiast no- 
dyskusji, a przytem 
bardzo oryginalną, było silnie 
podkreślenie nadmiernego im- 
portu, jako pewnego sposobu 
zyskiwania kredytów dla han- 
dlu: nasz kupiec woli bowiem 


wością w 


częstokroć kupić zagraniczny to 


war po droższej cenie, niż od- 
powiedni krajowy, jedynie dla- 
sego, że może otrzymać zagra- 
niczny na kredyt dłuższy, niż 
Krajowy. Woli on raczej zrezy- 
gnować z zysku kupieckiego na 
rzecz procentów. które zarabia 
nie wiążąc swojego— drobnego 
zwykle — kapitału obrotowego 
w fowarze. kupionym na krót- 
ki termin. Tem należy objaśnić 
dziwny napozór fakt, że pomi- 
mo panuiacego kryzysu, 
port gotowych 


im- 
towarów nie 
słabnie i że importuje się towa- 
ry, wyrabiane w kraju. 


Przechodząc do wzmożenia 
eksportu jako środka poprawy 
bilansu handlowego, dyrektor 
Bajer wskazał na konieczność 
cdciążenia podatkowego wywo- 
żonych towarów, przedewszyst- 
| az T 


kiem przez zwolnienie ich od 
podatku obrotowego i to opła- 
canego we wszystkich. fazach 
produkcji i sprzedaży (a więc 
np. przy sprzedaży przędzy da 
tkalni, gotowych wyrobów hur- 
townikom i t p.) Zdaniem mów 
cy, nie nalęży obawiać się ja- 


kich$ poważniejszych strał 
budżecie z tego powodu. 

Pierwszorzędnej wagi jest 
sprawa podn'esien'a taryf kole- 
jowych. W tej materji dyrektor 
Bajer przytoczył szereg danych, 
których ze szczególną 


w |towywali obecni na rozprawach 


przedstawiciele rządu. 
Podwyżki wynoszą dla tkanin 
60 proc., dla bawełny 47 proc., 
dla paliwa (miału węglowego) 
38 proc., co w cyfrach absolut- 


uwagą |nych przedstawiają się w spo- 


wysłuchali obecni j które odńo-|sób następujący: 


z A dawniej podwyżka wynosi 
Miał węglowy za 1 tonnę— 250 km. (Górny Sląsk— Łódź) 10,40 3,37 
Surowa bawełna za 10 tonn — 249 km. (Leszno—Łódź) 493, — 220, — 
Tkaniny za 100 kg. — 285 km. (Łódż—Kraków) 6,27 2,73 

adj "rąk 494 (Łódź—Lwów) 9,45 3,90 

AWB 16 603 `,  (Łódź—kRówne) 10,67 4,38 

= = EN ET 730 (Łódź—Zemgale) 11.99 4.48 


W tych warunkach podwyż- 
ka będzie w procentach wyno- 
siła do 1,6, t. j. kwotę, która 
musi bardzo poważnie zaważyć 
na eksporcie. Dlatego też dla 
towarów wywozowych koniecz- 
na jest zniżka taryfy do 50 pr. 
normalnej. Należy się również 
liczyć z 


|kiem podniesienia 
ponieważ poniesie on 
koszt swojego przewozu, 


| rego został wytworzony, ani pod 
wyżki kosztów przewozu pali- 
| 


przypuszczalnie podwyżka tary 
fy kolejowej nie przyniesie spo- 
przynaj- 


dziewanych korzyści, 
mniej, o ile to się tyczy Łodzi, 
wobec przystąpienia do tworze- 
nia komunikacji autobusowej, 
jeżeli _ można sie tak wyrazić 
„dalekobieżnej*, która natural- 
nie będzie stanowiła tem silniej- 
szą konkurencję dla kolei, im 
bardziej wzrasta przewoźne. O- 
bliczono, że na dystansie Łódź- 
Leszno przy przewozie 10-tono- 
wego wagonu, różnica w cenie 
przewozu wyniesie 350 złotych 
na kerzyść autobusów. 


Nowa taryfa, 
były przedmiotem 


Dnia 10 b. m. odbyło się w 
lokalu izby przemysłowo - han- 
dlowej konstytuujące posiedze- 
nle komisji komunikacyjnej. O- 
brady zagaił urzędujący wice- 
prezes p. Edward Babiaeki, po- 
czem komisja wybrała na prze 
wodniczącego p. radcę Korala, 
na zastępcę radcę Hertza. Z u- 
wagi na żywotne znaczenie, ja- 
kie dla tutejszego okręgu posia 
da nowa taryfa kolejowa, obo- 
wiązująca od 1 października b. 
t, komisja wyłoniła specjalną 
podkomisję, która szczegółowa 
zbadać ma niedomagania tary- 
fowe z punktu widzenia intere- 
sów włókiennictwa j w związ- 
ku z tem opracuje również 
szczegółowe  dezyderaty. Do 
prac podkomisji izba zapro- 
siła ponadto rzeczoznawców z 
poza grona radców. 

Komisja wyłoniła również 
specjalną podkomisję dla szcze 
gółowego ustalenia postulatów 
pkręgu, dotyczących nowego 


tozkładu jazdy kolejowej, które. 


wa w Pólsce. 

Stwierdził również mówca, że 
obrad komisji izby 
'go opracowanie zapoczątkowa- 
ło ministerstwo komunikacji. 
Ze względu na pilność sprawy 
uznano, iż nieodzowną rzeczą 
jest niezwłoczne wystąpienie iz 
by z wnioskami, dotyczącymi 
usprawnienia połączeń daleko- 
bieżnych w komunikacji z Ło- 
dzią, albowiem zmiana tychże 
połączeń będzie przedmiotem 
„obrad rniędzynarodowej konfe- 
rencji kolejowej, która w naj- 
bliższym już czasie (21 paździer 
nika b. r.) rozpocznie swoją 
działalność w Warszawie. 

Wkońcu dyrekcja jzby szcze 
gółowo zapoznała komisję z 
krokami, które wdrożyła w 
sprawie zapobieżenia zwyżce 
podatku miejskiego od ładun- 
ków, przewożonych kolejami 
żelaznemi. Komisja stwierdziła, 
że podalek odnośny berwzglę- 
dnie winlen być utrzymany na 
poziomie, który obowiązywał 
do 1 października b. r, jako 
dnla wprowadzenia nowej tary 
fy kolejowej. 


Przechodząc z kolei od spra-|pewne towarów włókien.). 


wy zwrotu podatków i zniżki 
taryf do trzeciego środka wzmo 
żenia eksportu, jakim jest zwrot 
ceł, mówca podkreślił stały 
wzrost tej pozycji. Gdy w roku 
1926-27 wynosiła ona 4,8 mitj. 
złotych, w 1928-9 już 8,8 milj. 


niebezpieczeństwem | złotych a w bieżącym roku bu- 
wzmożenia importu, jako skut: | 


dżetowym wyniesie około 10 


przewoźne: | miljonów. Specjalnie eo się ty- 
go, na którem towar zagranicz- 
ny wyjdzie lepiej od krajowego; 
jedynie 
ale 
|nie przewozu surowca, z któ- 


czy włókiennictwa, to w 1928 r. 
wywieziono towarów za 65 nil- 
jonów złotych, a już w czasie 
do 1 lipca b. r. za 62 milj. Do 
tego wzrostu przyczynił się nie- 
mało właśnie zwrot ceł į rola je 
go jeszcze bynajmniej nie jest 
skończona; z uwagi na jego do- 
niosłe znaczenie winien on ulee 
rozszerzeniu 1 znaleźć zastoso- 
wanie również j przy wywozie 
przędzy. 

Dalszym czynnikiem wzrostu 
wywozu winna się stać raejo- 
nalna polityka handlowa. Dą- 
żeniem naszem winno być za- 
warcie traktatu z Rosją, uwzglę- 
dniającego również i tranzyt 
do Chin į Persji, dalej zawarcie 
traktatu z samemi Chinami, 
Rumunją i Łotwą. Na wypadek 
osiągnięcia naszych postulatów 
w tej dziedzinie, należy się [i- 
ezyć ze wzmożeniem eksportu 
o 100 proc. (Tyczy się to 7a- 


Najważniejszem wreszcie ale 
i najtrudniejszem zadaniem w 
kwestji wywozu jest zaopatrze- 
nie eksporterów w dostateczny 
kapitał, któryby umożliwił u- 
dziełanie kredytu na warun- 
kach, zbliżonych do tych, któ- 
re udzielają nasi konkurenci. Sa 
mą bowiem niską ceną wal- 
czyć nie można. 

Tyle dyrektor Bajer. W dru- 
gim dniu obrad, t. j. 9 b. m. w 
dyskusji nad referatem pana 
Rogera Battaglji o kartelach, za 
brał głos wieedyrektor izby łódz 
kiej, dr. Józet Sachs, 

Oświadczył się on za tworze- 
niem karteli, ale takich, które 
nie wyłączają samodzielnego ku 
piectwa, wychodząc z założenia. 
że prywatny aparat handlowy, 
t. zn. samodzielni kupcy są nie 
do zastąpienia. Powołał się przy 
tem na przykład Niemiec, gdzie 
„Reichsverband der deutschen 
Industrie“ zajął takie same sta- 
nowisko, akcentując w szczegól 
ności rolę kupców przy ekspor- 
cie. Mówca przypomniał nadto 
obietnicę, złożoną w tej sprawie 
przez pana min. Kwiatkowskie- 
go podczas jego pobytu w Ło- 
dzi. Całe przemówienie stanowi 
ło silny protest kupców przeciw 
ko ich eliminacji. 


voae 


„SS PIRKRWYT 


ŁoDŹ 
12 października 1929 r, 


NEK PENEAN 


Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 
Warszawa, 11-go października 


WALUTY 
Dol. Stan. Zjedn. 8,887 
DEWIZY 
Holandja 358,85 
Londyn 43,39 i pół 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 85,01% 
Praga 26,39% 
Szwajcarją 172,30 
Włochy 46,69% 
Wiedeń 125,34 
Obroty dewizami mniejsze. Slab. 
sza dewiza na Wiedeń, dlą innych 
dewiz tendencja mocniejsza, Dolar 
gotówkowy w obrotach pozagieł 
dowych 8,884. Rubel złoty 4,64 
Gram czystego złota 5,9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 115,75 
115.25 

5 proc. pań. poź. premjowa dola- 
rowa 62,50 63,00 

5 proc. konwersyjna 50,00 

6 proc. poż. dolarowa 80,00 — 
60.25 

10 proc. poź. kolejowa 102,56 

8 proc. L, Z, Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
94,00 

7 proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj, 
88,25 

7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj 
83,25 

8 proc. L. Z. Bamku Rolnego 
94,00 

T- proc. L, Z, Banku Rolnego 
83,25 

8 proc, L. Z. ziemskie dolarowe 
96,00 

4 i pół proc. L. Z, ziemskie 47,4 

5 proc. L. Z. Warszawy 51,00 

8 proc. L. Z. Warszawy 67,00 - 
67,25 

8 proce. L, Z, Łodzi 58,00 


AKCJE 
Bank Polskj 166,00 
Kijewski 90,00 
Firlej 51,00 
Węgiel 68,00 
Nobel 14.25 
Lilpop 28,50 
Zieleniewski 82.00 


Fuzja banków we Wiedniu 


Gmach Austrjackiego Banku Kred: 
Bank 


towego, który przejął 


edytowy Ziems 


Powszechny Austrjacki 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
12 października 1929 r. 


Wstyd, sędziowie - 
lwowsey! 


W wyniku śledztwa komisji. 
polskiego kolegium sędziów we 
Lwowie, złożonej jak wiadomo, 
z pp. inż. Dudryka, por. Usarza 


i Wieczystego, zarząd P. K. S. dzień 


skreślił z listy swych ezłonków 
p. Bronisława Grabowskiego, 
zaś byłego prezesa O. K. S. - 

Lwów, p. Władysiawa Szybę u- 
karał dyskwalfikacją 12-mie- 
sięczną, a p. Bittmana  6-mie- 
sięczną. Powyższe wyroki 
świadczą chyba najlepiej o nię- 
czystości rąk arbitrów Iwow- 
skich. Czystkę taką należałoby 
przeprowadzić jeszcze i w 'n- 
nych okręgach, bowiem kliki 


Garbarnia --Turyéci 


Kalendarzyk imprez sportowych na dziś i jutro 


Kalendarzyk sportowy 
dzisiejszy i 
przedstawia się następująco: 
Sobota, piłka nożna: Boisko 
przy ul. Wodnej, godz. 15 — 
Widzew—Hasmonea. Spotkanie 
towarzyskie. Boisko W. K. S., 
godz. 13,30 W. K. S. II — Ha- 
koah II, 
I — Hakoah I. Spotkanie towa 
'rzyskie. Boisko Ł. K. S., godz. | 
15.30 Kadimah I — Hura- 


rządzące rozpanoszyły się ostat | gan I. Spotkanie towarzyskie. 


n'o zbytnio, wywołując złowro- 
gi ferment  w-sferach sporto- 
wych. : 


Jeźdźcy polscy 
wyjeżdżają do N. Yorku 


W dniu jutrzejszym wyjeżdżają | 


do Nowego Jorku jeźdźcy polscy RZ godz. 10,30 


celem wzięcia udziału w wielkich 
zawodach międzynarodowych. Naj! 
ważniejszym punktem zawodów bę | 
dzie „Puhar Narodów*, który po- 

lacy zdobyli w latach 1926 i 1927. 
W r. bieżącym startują włosi, fran 


Niedziela, piłka nożna: boi- 


' Makkabi. Mistrzostwo klasy C. 


jutrzejszy , Niedziela, godz. 9 — gimn. im. 


— Kruschender, 
| godz. 11 — P.T. C. — Burza. 
| Spotkanie towarzyskie. Godz. 
14.30 — T. U. R. — Sokół. Spot | 
|kanie towarzyskie. 

| Zgierz, niedziela, godz. 15 — 


Śniadeckiego 


godz. 15 — W. K, S.|mecz towarzyski Turyści Ib — |fiarność: są to czynniki, 


| tryumfy, odnoszone przez ten 
| zespół w ostatnich spotka- 
niach į zajmowanie przez cały 
sezon jednego z lepszych 
poleje w tabeli, dają o Garhar- 
ni najlepsze świadectwo. Turvy- 
jści mogą przeciwstawić jedynie 
|niezłomną wolę zwycięstwa į o- 


które 
Sokół. (niejednokrotnie zaważyły na 
| Gry sportowe: W niedzielę, |szali zwycięstwa, są to te czyn- 


„boisko Ł. K, Sọ godz. 
|mecz hazeny Ł. K. $. — Graży- 


| na (Warszawa). Mistrzostwo 


sko Poznańskiego, godz. 11 — | Polski. 


Hasmonea — I. K. Poznański. 
Spotkanie towarzyskie. Boisko 
Widz Man., godz. 11 — Słowae 
ki — Zjednoczone. Mecz o wej- 
ście do klasy B. Boisko W. K. 
Prosna — 
Bieg. Mecz o wejście do klasy 
' A. Godz. 12 — 


Turyści — Garbarnia. 


Mecz ligowy. 


| Kolarstwo: Zakończenie srzo 


cudi, amerykanie „belgowie i niem- | nu kolarskiego na szosie. 


cy, którzy zdobyli puhar w roku| Prowincja: Pabjanice, sobo- 
ubiegłym. lta: godz. 14.30 — Sztern — 
r 


Zurkowski możegrać u Turystów 


Na marginesie 
Jak władomo po zawodach Tu- 


ryści — Warta wpłynął protest | 7 


Warty do zarządu ligi. Warta po- 
daje w swym. proteście, że Żurkow 
ski nie był uprawniony do wystą- 
pienia w barwach Turystów, ponie 
„waż nie otrzymał zwolnienia z O- 
strowji Jak się jednak dowiadu- 
jemy, protest ten nie ma neimniej- 
szych szans powodzenia, pon'eważ 
Turyści otrzymali zwolnienie z 0- 


II 


protestu Warty 


strowji oraz potwierdzenie karty 
głoszenia z zarządu ŁZOPN. Za- 
chodzi tu najprawdopodobniej ten 
sam wypadek, co z Bernste'nem, 
który uprzednio otrzymał od klubu 
swego zwolnienie, a następnie za- 
rząd Ostrowji wypierał się tego. 
Zarząd Ostrowii winien być suro- 
wo ukarany za tego rodzaju machi 


ki 


wznowił po powrocie 


LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ 


ZAPISY OD 4—6. 


Kino SZÓŁNZIEGNI | 


Stenklewicza SB CZ.) 


Dziś Premjera. 
Ulubieniec kobiet całego świata— 
przemiły Willi Fritsch, o którego 
względy rywalizują czarująco uro- 
cze Suzy Vernon, Walerja Booth- 
by I Margit Manstad — oto ob- 
sada najnowszego filmu o miłości 

i tańcu p. t. 6566 


DLA CIEBIE 
UKOCHANA 


(Tancerz z Dancingu) 


Następny program: 
KRZYŻOWA DROGA 


KOBIETY 
Wspaniały dramat w 10 aktach. 
W rolach głównych Harry Liedtke, 
Conrad Veidt, Werner Kraus, 

Maly Delschaft i inni. 


"PEN NEE M. [7 TAE WA MATY TA MAC WNN 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz 

4-ej zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10, — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


SIENKIEWICZA 20. 


HLILROLOWCZM 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 


leczenie ehorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i Br. 
Konsultacje z neurolegiem 
| urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 6327 


Zapisujcie się na 
członków b. O. P. P 


Kraj: 

W Warszawie mecz ligowy 
Wisła — Legja, mecz © wej- 
| ście do ligi Ł. T. S. G. — Gar- 
‘barnia oraz spotkanie o mistrzo 
[stwo Polski w siatkówce dla 
pań 1 panów. 

W Katowicach bieg na prze- 
łaj 10 klm. o mistrzostwo Pol- 
ski. 

W Poznaniu 
Czarni — Warta. 


mecz ligowy 


ście do ligi Legja — Polonia. 
W Krakowie mecz ligowy L 
F. C. — Cracovia. 
W Katowicach mecz o wej- 
ście do ligi Naprzód — R. K. S. 
We Lwowie mecz ligowy Ł. 


mecz o wejście do figi w gru- 
pie lwowskiej 9 P. A, C. — Le- 
chja. 


15 — | niki, 


których należy oczekiwać 
od fioletowych. 


Dane te sprawiają właśnie, 
iż niedzielne zawody Garbarni 
z Turystami zapowiadają się 
sensacyjnie. Jak już donosiliś- 
my, początek zawodów wyzna- 
czony został na godz. 12 w po- 
łudnie. Przedmecz rozegrany 
zostanie między kaliską Prosną, 
ja drużyną Biegu, przyczem i w 
tem spotkaniu wchodzi w grę 
bardzo poważna stawka, bo- 
wiem jest to finał mistrzostw 
klasy okręgu łódzkiego. Za- 
wody odbędą się na boisku W. 


W Bydgoszczy mecz o wej- |K. S. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


GŁOS SPORTOWY... 


Pan Mallow usfąpił 


z prezesury P. K. S. 


Jak się dow'adujemy, dotych 
czasowy prezes Polskiego kole- 
gjum sędziów zgłosił w tych 
dniach swą dymisję z zajmowa 
nego stanowiska. Bezpośredn*m 
powodem ustąpienia pana Mal- 
lowa było niesłychane wystąpie 
nie przedstawic'ela K. S. Ruch 
na ostatniem walnem  zgroma- 
dzeniu ligi, który oświadczył, *ż 
delegat I, F. C. p. Oxkmann w 
rozmowie z nim zaznaczył mię- 
dzy *nnemi, że wspaniałe zwy- 
cięstwa odnoszone osta 
przez Garbarnię są wynikiem 
każdorazowej 100-złotowej pre- 
mji pobieranej od tego klubn 
przez p. Mallowa jako hono- 
rarjum za delegowan'e odpo- 
wiedniero arbitra. 

Czekajmy cierpliwie na wy- 
nik’ śledztwa komisji dyscypli- 
narnej, której domaga się pan 


Mallow. 
biuro, lokal pu- 


KAŻ DY bliczny odwania 


i odkaża swe ubikacje. Automatyczne 

dezynfektory, wystarczające na caly 

rok, wysyła za nadesłaniem 3 zł. fabr. 
chem. farm, 


„SANATOR"' 


w BYDGOSZCZY. 


Zastępcy poszukiwani. Składy w ap- 
tekach i drogerjach 5888-p 
APEERE FX STEBAS 


"EARS kulturalny dom, 


P. Szymski opuścił Łódź 


Niepowetowana strata dla naszego kolarstwa 


Kierownik sekcji kolarskiej U- 
nioru, p. Wacław  Szymski, jest 
osobistością w świecie kolarskim 
Łodzi nadzwyczaj popularną. Pod- 
czas ostatniego zatargu z władza- 
mi kolarskiemi bronił on -dzielnie 
słusznego stanowiska Łodzi, zdoby 


W Wilnie mecz o wejście do | wając pełne zaufanie i uznanie bra 


lligi Ognisko — Cresovia. 
* 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, iż z całego szeregu 
wyszczególnionych powyżej im- 
prez sportowych na czoło wysu 
wa się spotkanie 
barnia — Turyści. 


ligowe Gar- 

Mecz ten zapowiada się nie 
‘mniej sensacyjnie, niż mecz fio 
letowych z Wartą, gdyż tak jak 
i uprzednio z jednej strony 
| wchodzi w grę ewentualne zdo- 
bycie lauru pierwszeństwa w 
lidze, bowiem Garbarnia  j-st 
dla Wisły najgroźniejszym kon 
kurentem, mającym najwięcej 
szans z pośród innych ubiegają 
cych się o ten zaszczyt, 
drugiej zaś strony znów stawką 
będzie kwestja bytu w rodzinie 
ligowej. 

Doskonała pod każdym wzgię 
dem drużyna Garbarni nie bez 
szans zwycięstwa przystępuje 
do tego PADU DOBRE 


S. — Pogoń 
W Stanisławowie decydujący 
I 
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ci kolarskiej. 

P. Szymski opuścił przed kilku 
dniami Łódź, udając się na dłuższy 
Czas do Rosji sowieckiej, gdzie 
jako wybitny fachowiec włókien- 
niczy, zatrudniony będzie w zakła- 


CHARLES 


Biejki inematograi Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 8. X. do 14, X. .1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


PREZYDENT 


W rolach głównych: 
Suzy Vernon, Mikołaj Mailkow 
i Iwan Mozżuchin 


DLA MŁODZIEŻY: 


TOM i TONNY ZWYCIĘŻAJĄ 


Dramat sportowy w 8 aktach. 
Następny progr.: Burza nad Azią! 
EZ ZZERZAKE AR AE OI PT TT V i PA. AM m 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. _ 659g 


dach Trilinga, przez które został 
specjalnie wezwaLy, 

Wyjazd p. Szymskiego jest dla 
Unionu i kolarstwa łódzkiego wiel- 
ką stratą, gdyż jego właśnie enem- 
gii zawdzięczamy doprowadzenie 
do skutku szeregu poważnych im- 
prez. Również i odkrycie Kołodziej 
czyka jest dziełem p. Szymskiego, 
który się nim po ojcowsku zaopie- 
kował, przyczyniając się w wiel 
k's* mierze do zdobycia tak za. 
szezytnego miejsca w biegu dooko- 
ła, Polski, i 


FARDELL 


LEK. DENT, 73 


(l (E. BORURSAN | 


Bi. Kościuszki 21. 


Dr. med. 


S$. Niewiażski 


Specjalista chorób  skórpych 
wenerycznych i moczomlejowych 
leczenie światłem, | do kre 
i wydzie” 

Andrzeja 5, t© . 3277 
Przyjmuje od 8—!! i 

w niedziele | F 

Od dzielna pocz. awa (| 


6301 


Nr. 248 12.X. — GEOS PORANNY —1929 r. 11 
Gabinety 7% I Doktór 6324— 
D-ra med, Marji LEWINSONOWEJ WOŁA | WYSKI 
= Paa 6, telef, 43-63, CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. 
3. Beaute 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza). 
6. Elektroterapji (diatermta, d'Ar- 
sonyalizacja, galyanofaradyzae ja. 
7. Helioterapji (Roentgen, kwścr, 
sołlux, kąpiele świetlne), 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- 
ny. żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i i p.) 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordymującego codz. od godz. 12—2 


sródhorów 
Pensjonat „Sosnówka” 


Poleca komfortowo urządzone pokoje 
z wodą bieżącą w każdym pokoju. 
Przyjmuje się zamówienia na święta. 

Wiadomość na miejscu, listownie 
lub telefonicznie: Otwock 128. 137 


Buchalfer- 
korespontieni 


samodzielna, szybko orjentująca się 
siła, z dużem doświadczeniem ku- 
pieckiem i bankowem poszukuje 
odpowiedniego stanowiska. 
Przyjmie pracę czasową—bilansową, 
prowadzenie ksiąg lub sekretariatu. 
Referencje pierwszorzędne. 


Łask. zgłoszenia sub „Rutynowany” 
6692-3 


Kosmetyki 3 


Lekarz-dentysta 


E. SZACKA 


powróciła 


i przeprowadziła się 
na ul. Cogielnianą 50. 
Telef. 73-97 


przyjmuje od 3—7 wiecz. 6117 


Dr. med. | 


A. Askenazy 


chor. wewnętrzne i chirurg. 


powrócił 
Zawadzka 30, Gdańska 29 
przyjm. 10—12 i od 4—5 130 


Dr. med. 6326— 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Leczenie lampą kwarcowĄ 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiect. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Do akt. 
Nr. 1457—1920 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sadu Grodz- 
kiogo w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały 
w Lodzi, 
przy ul, Południo- 
wej 20, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dniu 
7 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul, 
Nowomiejskiej 15 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
firmy „M. Gurin“ 
i składających się 
z maszyny do pi- 
sania, żelazek do 
prasowania i ma- 
szynek do miele- 
nia mięsa 
oszacowanych na 
sumę Zł. 950— 
Łódź, dn. 10.10.29 

Komornik 
Jan Jabozyk 


Do akt. 
Nr. 1663-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
30 października 
1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Nowomiejskiej 15 
odbędziesięsprze- 
daż przez lieyta- 
cję ruchomości, 
należących do | 
firmy „M. Gurin* 
i składających się 
z 300 sztuk la- 
tarni ręcznych do 
nafty firmy 

„Sowa“ 
oericowanych na 
sumę Zł 900.— 


Łódź, dn. 10.10.29 


Komornik 
Jan Jabczyk 


' Sia, szybkość, łatwość kierowania, 
komfort oraz wytworny wygląd — oto 
charakterystyczne cechy, któremi wy- 
różnia się 6-cio cylindrowy Chevrolet od 
innych samochodów swej klasy. Dzięki 
silnikowi, którego moc powiększono o 
32,6'l oraz szeregowi technicznych ino- 
wacji, samochód ten zdobył od pierwszej 
chwili olbrzymią popularność zwięk- 
szającą się w Polsce z każdym dniem. 
Koszty utrzymania jego są niezmier- 
nie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju, zapewniają w każdejchwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj- 
ności samochodu. Wobec niebywalenis- 


Wytworny wyglad, najbardziej 
współczesne ulepszenia techniczne — 
przykuwaja uwagę kazdego 


kiej ceny i ułatwionych warunków płat- 
ności, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na- 
bycie tego wozu dostępne jest dla naj- 
szerszego ogółu. W yrób General Motors. 


Upoważnione Zastępstwa na całem 
terytorjum Polski i w Wolnem Mieście 


Gdańsku. 


Ceny: 
zł. 10.650 Sedan. . , 
Coupć 


Phaeton „ . 
Phacton-obicia 
skórzane 

Roadster 
loco Fabpyka Warszawa. 


zł. 13.650 


« + zł. 14.500 
. zł. 10.950 Sport Cabriolet zł. 15.450 
. zł. 11.950 Landau Sedan zł. 16.500 


Chevrolet, jak zresztą każdy inny samochód wyrobx 
General Motors, jest do nabycia na ułatwionych warun= 
kach płatności według systemu GMAC 


CHEVROLET 
GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


AE ZEL waka AIN ZABOADZA A NIAZATKAR 


E RA 


«w „MIMOZA“ 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 8 do poniedziałku, 
dnia 14 października wł. 


Li 


i Pull 
S. 44 EM 


Dramat potężnych uczuć i konfliktów 


W rolach 
głównych: 


Borota Revier i Jak Holf 


Nastepny progr: Żar miłości z chórem rosyjskim 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 5.30, 
w niedziele i święta o godz. 3-ej. 6583-7 


Do akt. 
Nr. 1458 | 29 x. 


Ogłoszenie. 
Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 14 
listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 15 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
firmy „M. Gurin“ 
i składających się 
z 200 sztuk la- 
tarni firmy 
„Sowa“ 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1000.— 
„Łódź, dn. 10.10.29 
Komornik 


Jan Jabezyk 


Do akt. 
Nr. 1117/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
17 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 5 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Józefa 
Pogonowskiego 
i składających się 
z mebli i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 10.800 


Łódź 2.10. 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 1135—1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego m. 
dzi II rewiru Bro- 
nisław Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kunitzerz 17 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Wilhelma Ru- 
dolfa Fandrycha 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 
sumę 


Łódź, 10.10.1929 r. 


Komornik 


br. Pingielski 


PROSZEKZPO BOLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


OWALSKINA 


ŻAR - USUWA NAJSILNIEJSZE 


(ub: 


© 


FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA | 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


Do odstąpienia 


4-,ohtjnne" frontowe 


misrani 


z wszelkiemi wygodami i telefonem. 
Zgłoszenia do godz. 11 rano telefon nr. 37-34. 


Do akt. 


| Cenn 


Nr. 1664—1929 r. 


powrócił. 


Specjallsta chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzialin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


— 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Preyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieor 
w niedzielą od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz, 4—5 
bo poł. dla niezamośnych 


CENY LECZNIC. 6325 


Dr. Mod, 


Ghor. skórne | weneryczne 
Łeszgnie lampą kwarcowa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8 


Panie od 5—6. 640t 
Dr. med. 
LJ o 
J. Sadokiershi 
STOMATOLOG 
chirurgja szczęk, jamy ustnej 
i plastyka, 


REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA, 


Ordynuje 3—7 6391 
ul. Piotrkowska 154. — Tel. 27-83. 


Lekarz-Dentysta 5556 


Sata MELBERG 


przeprowadził się 


na ul. Zawadzką 14. 


Ordynuje od 10—2i14—7 


Czytelnia Powszechna 


Piotrkowska 37 


w podwórzu 

Poleca duży wybór książek 

w czterech językach, 
Ostatnie nowości. 


6588 


@ :002.PIOTRKOLISKA 


152E 


7 MOZNA 
eklam Gazel E a 
ków, Prospektoto N 

MAY graficzne dla EUDEN 
tap earann Aa AEP 
Br dadrucze uyęnydw=. 


el.1.11-72- 


Do akt. 
Ogłoszenie. Nr. 1322 | 29 r. Do akt. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zammieszk. w Łodzi, 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
przy ul. Południo-|rewiru w Łodzi 
wej 20, na za-|Józef Tomaszew- 
sadzie art. 1030|Ski, zam. w Łodzi 
U. P. C, ogłasza,|Przy ul. Zachod- 
że w dn. 22 paź-|niel 36, obwiesz- 
dziern. 1929 r. odjcza, że w dniu 

odz. 10 rano wj 22 października 
Żodzi, przy ul.|1929 r. od godz. 
Kilińskiego nr.163]10-] z rana w 

odbędzie się | Łodzi, przy uł. 
sprzedaż Ra nr 

rzez licytację |poĆ Nt.. z 
fenka oel háje. będzie Się. „Sprzoe 


żących do daż aas publi- 
„|czną licytację ru- 
R r BAY chomości sklada- 
Borzekowski* jących się z 
i składających się edo o 


z 8 (fest metrów) 
metrów 
kubicznych desek 
11/2 cala grubości 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560— aprono na 
Łódź, 10.10. 1929 r. Łódź 1 t 

Komornik 
d Tomaszewski 


należących do 
‘firmy „Cybulski, 
ty + taj 

i S-ka* 


Komornik 


Be 


Nr. 2108-29 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan 
Rzymowski 
zamieszk., w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.18 październ. 
1929 r. od godz, 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Gdańskiej 91 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
pozę ru- 
chomości, należą 
cych do 
Henryka Benke 
i Abrama Za- 
charjasza 
i składających się 
z maszyn do wy- 
robu trykotaży 
oszacowanych na 
sumę zł. 1200.— 
Łódź, d. 7.10.29 r 
Komornik: 


d. Rcymowski 


e sae o ea ae mae a 


Na dogodnych 
s4os WATENKACH! 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pat- 
cut" do meblo- 
wych łóżek podług 

miary, 
Nabyć można. w 
Fabrycznym 
składzie 


„DOBRÓPÓL” 


Łódź, 


'|Piolruowska 73 


wpodwórzut 
tel. 86-61. 


Doktór 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłeiowych 
przeprowadził 
się na ul. 
Piotrkowską 70 
(róg Traugutta) 
Tel. 81-83, 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 „pp., 
od 6 do 8.30 wiecz. 
w niędziele i świę- 
ta od 10 do 1-ej, 
6703 


Lekar - Dentysta 


Ewa 
JCTĘCIŃSKA 
ni. Sienkiewicza 

ilo 40 


Przyjmuje 
10—12 4—6 


12 


Dziś wspaniała 
premiera! EE 


12.X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Dziś wspaniała 
premiera! EM 


HARRY LIEDIKE 


z 


w ostatniej swej najpiękniejszej kreacji i najulubieńszej swej roli, 
w roli porucznika w pięknej arcyszampańsko-wystawionej komedji pt. 


„Ksieżniczka-Cyrkówka“‘ 
REEDA SOME (KSIĘŻNICZKA OLGA) lk """]| 4 


Początek seansów o godzinie 4-ej po poł. w soboty, niedziele 


i świeta od godziny 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż, 
+ D y 1 J „ 


Orkiestra 


w niedziele, soboty i święta od godziny 12-ej - do-3-ej 1.— zł. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
_ kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenes 


rologlczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 6302 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absoiwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


ZŁSZWALBE. 
Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski pa- 
rafinowe, balsamiczne 
i inne, Pielęgnacja włosów i 
usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przrvjęć: od 10—2. r. 
+ i od 4—8 wieczór. 6305— 


(abinet GIMNASTYKI LECZNICZEJ 
6:57 1 fizykalnej ferapji 


ox. Cecylii Fokszańskie 


Gimnastyka lecznicza. oddechowa, 
lampa kwarcowa, diathermia, kąpiele 
świetlne. 


101 PIOTRKOWSKA 101 
TEL. 30-76. Autom. 210-76. 


Rutynowana  . 


korespondent 


pierwszorzędna siła biurowa z wielo- 
letnią praktyką zagraniczną 


szuka posady. 


Łaskawe oferty do adm. Głosu Po- 


Ẹ SALA FILHARMONII 
ATELE E DEN 
ŚROD dnia 16 października 
| , o godz. 8.30 wiecz. 


POŻEGNALNY KONCERT 
JEMENITKI PALESTYŃSKIEJ 


BIC ZER 


ORAZ 


PROGRAM ZMIENIONY HEH 
EFEKTOWNE WSCHODNIE KOSTJUMY 
. Muzykę opracował NACHUM NARDI. 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji co- 
dziennie od g. 10.30 rano do 2-ej oraz od 4-ej 


do 7-ej wiecz. 6712 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Gustawa Szen- 
walda — adwokat Stanisław Pawłowski na mocy art, 
512.K. H. podaje do wiadomości -wierzycieli upadłości, 
że decyzją Sądu z dnia 3 października 1929 roku zo- 
stał wyznaczony nowy ostateczny termin sprawdzania 
wierzytelności. 


Sprawdzanie odbędzie się w dniu 9 listopada 1929 


roku o godz. 11 w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój 
Nr. 64. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgłoszą 
swych pretensji, ulegną skutkom, przewidzianym w art. 
513 K. H. . 

Syndyk tymczasowy 

adw. Stanisław Pawłowski 


6690 Łódź, ul. Gdańska 93, tel. 10-32. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Farbiar- 
nia i Wykończalnia „Anil* Sp. z ogr. odp. na zasadzie 
art. 501,:502'i>nast. Kod. Handi. wzywa wierzycieli u- 
padłej firmy, taby w ciągu 40 dni od daty niniejszego 
złożyłi'w kancelarji syndyka adwokata Stefana Sztro- 
majera, : Andrzeja 4, w godzinach od 6—8 pp. lub w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi: tytuły swych pretensji. 

Po upływie tego terminu Syndyk. tymczasowy w o- 
becności Sędziego Komisarza w Gmachu Sądu Okręgo- 
wego (w kancelarji Wydziału Handlowego) zgodnie z 
art. 503 Kod, Hand. przystąpi do sprawdzenia wierzy- 
telności, które odbędzie się 20, 21 i 22 listopada r. b. 
od 12 do 1-godz. w południe. 


Syndyk tymczasowy 


6689 Stefan Sztromajer Adwokat 


Passe - partout 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Uszera Aipe- 
rina, handlującego pod firmą: „Wyrób bielizny męskiej 
U. Alperin" na mocy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w terminie 40-dniowym od 
daty niniejszego obwieszczenia stawili się osobiście luh 
przez pełnomocników z dowodami usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarji jego w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 7, tel. 12-70 w godzinach 5—7 i oświadczyli, 
z jakiego tytułu i do jakiej sumy są wierzycielami ma- 
sy upadłości. 

: Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 K. H. 
nastąpi w obecności Sędziego Komisarza dnia 21-go 
listopada 1929 r. o godz. 1 w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego 115, 
pokój Nr. 57. 

Syndyk tymczasowy 
a. adw. Maurycy Gelade 
Łódź, Cegielniana 7, tel. 12-70. 


Salon Pryzerski 


Golenie z wodą kolońską — > 
50 gr. 

Strzyżenie z vegetalem zł, 1.- 
Masaż elektryczny zł. 1.- 
Mycie głowy z elektr. RR: 
zł. 1.- 

A Strzyżenie pań zł. 1.- 
uczenicy 80 gr. 
elektr. wysusz. 
zł. 150 


Mycie głowy z 
Ondulacja 


do przędzalni przędzy czesankowej 


z bawełny egipskiej poszukiwani 


Oferty wraz z curriculum vitae do Dyrekcji przę- 
dzalni Włókienniczej Spółki Akcyjnej 6688-2 


„M Eifimgon i S-ka , ul. Jnljagza to 34. 


IASTKA - 


po 20 gr. T, 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENIEZNEGO WYPIERU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


A zz zd Z ZZ WO 


R. Kantora. 


6705 


i bilety ulgowe nieważne. 


f dąluczenia drobne 


(Reichsdeutsche) udziela konwersa 
cji, prowadzi lekcje interes. jąco i 
zapev. 1a szybkie postępy. Oferty: 
Główna 41, II p. front, m. 7. 136 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam. Zapewniam 
szybkie postępy. Piotrkowska 189, 
m. 1, tel. 43-84. 129—3 


i 
„HYGIENA“ 

Lódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj 

muje wszelkie roboty, wchodząca 

w zakres czyszczenia szyb, frote- 

rowania. cyklinowania i drutowa. 

oja posadzek. Sprzątanie biur i 


mieszkań. 101 


FORD - KARETKA 
z licznikiem okazyjnie do sprzeda- 
nia. Piotrkowską 101, Portjer wska 
że. 139—2 


2 POJEDYŃCZE 
umeblowane pokoje do wynajęcia. 
Wólczańska 4, m. 2, od 9—5 pp. i 


od 9—10 wiecz. 138 —1 
POKÓJ 

duży, umeblowany, z  wygodami, 

dla dwóch panien do odnajęcia, 

Południowa 58, prawa oficyna, II 

piętro, mieszk. 22a. — 
ZGUBIONO 

książeczkę wojskową, wydaną 


przez P. K. U. Łódź miasto, -wraz 
z kartą mob. na nazwisko Andrzej 
Gałęski. 000—3 


ZGUBIONO 


| dowód osobisty wydany przez Staro- 


stwo Łódzkie na ' nazwisko 


Heleny 
Filipczak Skwerowa 20. 


126—5 


| Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 


rannego sub. L, L. 6639-3 
miesięczna „Głosu Porannego” ae wszystkiemi dodatkami wynosi 


Prenumerata w Łodzi sł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


sny Wo Bzaju | - al 6.60;3 zagranicą — sh, 10.— 


Redaktor: Jan'Urbach. , © i 


Wydawca : „Prasa, Wydawnieza Spółka x ogr. odp. 


| Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr' 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 g — 
pr. 


| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 
| firm zagranicznych o:100 proc., za zastrześone miejscowe dopłata. 
W -drukarni własnej Piotrkorwka 101. 


